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N o to mamy w decydującym
momencie selekcjonowa-
nia reprezentacji narodo-

wej najróżniejsze kiwki i w prawo,
i w lewo. Obok mocno wysłużone-
go libero Janusza Korwina-Mik-
kego pojawili się na boisku nowi
zawodnicy – grający wprost śpie-
wająco, acz strzelający trochę na
oślep Paweł Kukiz i będący naj-
świeższym odkryciem zdecydowa-
ny zwolennik gry zespołowej Ad-
rian Zandberg, który wprowadził
właśnie swój klub Razem do ekstra-
klasy. W ostatnim turnieju kwali-
fikacyjnym dosyć bezbarwnie za-
prezentowała się lewoskrzydłowa
Barbara Nowacka. Mało skutecz-
nie zagrały Ewa Kopacz na środku
i Beata Szydło na prawej stronie.
Nieprzekonujący byli stary wyja-
dacz boiskowy Janusz Piechociński
i wystawiony w ostatniej chwili do
gry Ryszard Petru. 

W tej sytuacji selekcjonerzy
reprezentacji będą 25
października w nie lada

kłopocie. Z których zawodników
bowiem zestawić drużynę na naj-
bliższe czterolecie, żeby na koniec
nie została przez publiczność wy-
gwizdana? A przecież wszyscy ma-
ją w tyle głowy powiedzenie wy-
trawnego praktyka Leszka Millera:
nie po tym się poznaje gracza, jak
zaczyna mecz, tylko jak kończy. Z
kolei sam Miller, nasz sąsiad z Ur-
synowa, zdążył się już przekonać,

że niczego się nie wygra wyłącznie
na piękne oczy. 

B ędący skrajnym indywidu-
alistą i siejący zamęt w każ-
dej drużynie wieczny py-

skacz Korwin-Mikke uważa, że
czas popędzić oficjalnego trenera i
grę reprezentacji puścić po prostu
na żywioł, a zaraz będą tego dobre
efekty. – Niech się nikt nie wtrąca,
tylko pozwoli nam grać tak jak
chcemy – powiada i po kolejnych
klęskach zespołu reprezentacyjne-
go przypomina nie bez Schaden-
freude: a nie mówiłem. W kadrze
narodowej Korwin uchodzi za wa-
riata, którego nie warto słuchać,
ale publiczność go lubi. Panuje na-
wet opinia, że w tym gronie to obok
Beaty Szydło jedyny chłop z jajami,
który w razie czego potrafi nawet
przeciwnika walnąć w ryj. Bitny
więc Janusz jest na pewno i to go
wyraźnie odróżnia od reszty kan-
dydatów do reprezentacji. Dla nich
ewentualne powołanie oznacza:
być albo nie być, dla niego zaś: bić
albo nie bić. 

J akoś nie pchają się do pierw-
szego składu wciąż pozostają-
cy w szerokiej kadrze wete-

rani Jarosław Kaczyński i Antoni
Macierewicz, którzy już z niejedne-
go pieca chleb jedli i nie na jednym
froncie zdążyli polec. A przecież
wiadomo, że Jarek to skądinąd
pierwszorzędny rozgrywający, a
Macierewicza nadal porównuje się
z dawnym środkowym napastni-
kiem Andrzejem Szarmachem,
który nosił pseudo „Diabeł”. Czy
jednak Antoni będzie jeszcze zdol-
ny zabijać przeciwników samym
diabelskim spojrzeniem? 

P ytań, jak widać, pojawia się
coraz więcej. Co ciekawe,
dotyczą one nawet strojów

reprezentacyjnych graczy. Dyktato-
rzy sportowej mody forsują ostat-

nio nowy model kostiumów, suge-
rując, że zamiast w krępujących
ruchy koszulkach i gaciach zawod-
nicy powinni grać w przewiewnych
sutannach, a jeszcze lepiej, gdyby
wzorem naszej pierwszej mistrzy-
ni olimpijskiej Haliny Konopackiej
zakładali jeszcze na głowy czerwo-
ne bereciki. 

W szystko to jest przedmio-
tem gorących sporów w
kadrze narodowej. Przy

okazji zawodniczka Szydło zdo-
była się na szczere wyznanie, ko-
munikując, że chętnie jeździ na-
wet po największych zadupiach,

żeby spotykać się z klubami kibi-
ców, którzy wszędzie zwierzają się
jej z najgłębszych trosk o grę re-
prezentacji. Na takie dictum Beaty
broniąca zaciekle swojej pozycji w
drużynie Ewa Kopacz zauważa,
że jej ewentualna następczyni
chciałaby grać w reprezentacji ma-
jącej charakter wyznaniowy, pod-
czas gdy ją akurat bardziej pocią-
ga wyzwanie niż wyznanie. No i
masz babo placek! Która z tych
dwu kandydatek zyska lepszą oce-
nę ze strony selekcjonerów? Beata
jest zdania, że – niczym Paryż
przed laty – drużyna narodowa

warta jest mszy, a do każdego me-
czu należy podchodzić jak do wy-
prawy krzyżowej. Ewa natomiast
sądzi, że niekoniecznie. W tej sytu-
acji doprawdy już nie wiadomo,
kogo się dla dobra drużyny po-
święci, a kogo prześwięci. Wiado-
mo jednak, że główne kryterium
selekcji będzie się stosować przed
każdym meczem: kto się nie prze-
żegna, tego się pożegna.

G usta selekcjonerów nie są
jednakowe, a tu jak na
złość nadchodzi trudny

okres, w którym robienie dobrej
miny do złej gry na pewno nie wy-

starczy. Przede wszystkim rodzi
się pytanie, w jakim systemie dru-
żyna ma być ustawiona. Kiedyś –
obok systemu WM – stosowało się
system PZPR, zamieniony potem
na NSZZ, AWS i parę innych. Te-
raz wybiera się na ogół jedno z
dwu ustawień (ustawek?): albo
PiS, albo PO. Choć zdaniem nie-
których można to porównać do
wyboru pomiędzy dżumą a chole-
rą, inaczej grać dziś podobno się
nie da. W praktyce ma być zasto-
sowany system mieszany, czyli do
PO albo PiS dołoży się jakąś no-
winkę. Dalsze ustawianie graczy
w systemie mieszanym PO – PSL
za bardzo się już nie sprawdza,
bo to tylko destrukcyjne catenac-
cio – jak twierdzą eksperci. A re-
prezentacji bardzo przydałaby się
umiejętność przechodzenia do
ofensywy, zwłaszcza lewym skrzy-
dłem. Na tej pozycji wciąż niewy-
korzystany pozostaje chociażby
Andrzej Celiński, który od 35 lat
utrzymuje się w wysokiej formie,
ale jakoś nie ma szczęścia u selek-
cjonerów. 

N a szczęście rasowych pra-
woskrzydłowych mamy
pod dostatkiem.  Cieszy to,

że po dłuższej chorobie zdołał sta-
nąć na nogach Artur Górski i jest
od pewnego czasu do dyspozycji,
chociaż o miejsce w reprezentacji
przyjdzie mu zapewne rywalizo-
wać z Jarosławem Gowinem. Aktu-
alną formę tego drugiego ciężko
ocenić, ponieważ ostatnio zmienia
on kluby jak rękawiczki. Jedynie w
bramce sytuacja jest całkowicie ja-
sna: Jan Tomaszewski jest golki-
perem nie do zastąpienia, nieza-
leżnie od tego, w którym zespole
klubowym przychodzi mu grać. 

M A C I E J  P E T R U C Z E N K O
P A S S M I TA

n a c z e l n y  @ p a s s a . w a w . p l
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Przed siedzibą Urzędu
Dzielnicy Ursynów, dzieci
ze szkół i przedszkoli, wo-
lontariusze Fundacji Ho-
spicjum Onkologiczne
oraz przedstawiciele
władz Ursynowa sadzili
cebulki żonkili, które
utworzą tak zwane Pola
Nadziei. 

Pola Nadziei to międzynaro-
dowy program polegający na
sadzeniu cebulek żonkili, by
zwrócić ludzką uwagę na pro-

blemy osób przebywających w
hospicjach. 

– Chcemy uwrażliwić społe-
czeństwo na problemy ludzi
chorych, ale także pokazać,
że hospicjum to nie tylko le-
karstwa i kroplówki. Uczymy
jak zostać wolontariuszem i
propagujemy chęć niesienia
bezinteresownej pomocy –
mówi prezes FHO Dorota Ja-
sińska.

W sadzeniu cebulek żonkili
brały udział dzieci z Przed-

szkola 352, Szkoły Podstawo-
wej z ulicy Mandarynki oraz
wolontariusze FHO, burmistrz
Robert Kempa i zastępca bur-
mistrza Łukasz Ciołko. Cebul-
ki żonkili zostały przekazane
od darczyńców FHO. Kolejne
Pola Nadziei mają niebawem
powstać przy ulicy Pileckiego
na wysokości Centrum Onko-
logii i na samym terenie Ho-
spicjum. 

Cele Pól Nadziei to przede
wszystkim pozyskiwanie środ-
ków finansowych dla FHO, edu-
kacja dotycząca metod pracy z
nieuleczalnie chorymi, propa-
gowanie wśród społeczeństwa
postaw altruistycznych oraz za-
chęcanie do praktycznego zaan-
gażowania w pomoc dla ludzi
cierpiących.

A g n i e s z k a  P a j ą k  -  C z e c h

Piotr Wajszczuk z Inicjatywy Mieszkańców Ursynowa
został w poniedziałek nowym radnym dzielnicy. Radny
został zaprzysiężony na sesji Rady Dzielnicy Ursynów i
od razu wziął się ostro do pracy...

Piotr Wajszczuk wszedł na miejsce Michała Radziwiłła, który
zrezygnował z mandatu radnego, wstępując jednocześnie do semi-
narium duchownego. Przypomnijmy, że Michał Radziwiłł tuż po wy-
borach przeszedł niespodziewanie na stronę Naszego Ursynowa i
PiS. Teraz jego miejsce zajął Piotr Wajszczuk, który zapewnia, że nie
ma zamiaru występować z szeregów IMU. 

Piotr Wajszczuk to radny Inicjatywy Mieszkańców Ursynowa
z okręgu nr 1 obejmującego Zielony Ursynów. Radny zapowia-
da, że to właśnie na rzecz tej społeczności będzie działał najin-
tensywniej. Sam jest mieszkańcem Zielonego Ursynowa i bli-
skie są mu sprawy zamieszkałych tam ludzi. Jest jednym z inicja-
torów wniosku o modernizację boiska przy Szkole Podstawowej
nr 100 w Grabowie oraz projektu rozbudowy placówki. Jest też
jednym z fundatorów Fundacji „Przyjaciół Setki” mającej na ce-
lu wspomaganie działalności placówek oświatowych na Zielonym
Ursynowie. 

Prywatnie Piotr Wajszczuk studiował w Wyższej Szkole Handlu
i Prawa na wydziale prawa, jest ojcem dwójki dzieci – czternasto-
letniego Piotra i dziesięcioletniej Nataszy. Na poniedziałkowej se-
sji Rady Dzielnicy Ursynów, Wajszczuk złożył już 7 interpelacji. 

A g n i e s z k a  P a j ą k  -  C z e c h

Zespół ds. Budżetu Partycypacyjnego określił już, na ile
obszarów zostanie podzielona dzielnica Ursynów.
Określono też kwoty dla każdego z obszarów. Różnice
najbardziej są widoczne dla rejonu Zielonego
Ursynowa.

Zespół ds. BP 2017 przyjął 20 października rekomendacje
dotyczące podziału dzielnicy na 3 obszary lokalne i
ogólnodzielnicowy. Podział jest podobny do tego z ubiegłego roku.
Obszar starego Imielina został włączony do Zielonego Ursynowa,
a okolice Roentgena, Płaskowickiej i Pileckiego przyłączone zostały
do obszaru Ursynowa Północnego. 

Wstępnie podzielono też środki – 6 mln 200 tys. złotych. Na
projekty ogólnodzielnicowe przeznaczono 2 mln – kwota została
zwiększona, bo zdaniem Zespołu to właśnie w tym obszarze w
ubiegłym roku pojawiło się najwięcej ciekawych projektów. 

– Dużo emocji wśród członków zespołu wzbudziła dyskusja na
temat podziału środków na obszary lokalne, na które pozostało 4
mln 200 tys zł. Z uwagi na najmniejszą liczbę mieszkańców
Zielonego Ursynowa w stosunku do Ursynowa Wysokiego
Południowego i Północnego trudno było znaleźć idealne kryterium
podziału. Ostatecznie na Zielonym Ursynowie mieszkańcy będą
mieli do dyspozycji kwotę 1 mln, na Ursynowie Północnym 1 mln
700 tys., a na Ursynowie Południowym 1 mln 500 tys. Członkowie
zadecydowali także o wprowadzeniu limitu wartości jednego
projektu – 1 mln we wszystkich obszarach – informuje rzecznik
dzielnicy, Bernadeta Włoch-Nagórny.

Ustalenia Zespołu trafią teraz do Zarządu Dzielnicy Ursynów,
który zapozna się z ustaleniami i podejmie ostateczną uchwałę w
tej sprawie. Następne spotkanie Zespołu BP 2017 już 3 listopada o
godzinie 17:00 w siedzibie Urzędu Dzielnicy Ursynów. Tym razem
ustalane będą metody promocji BP 2017, które zdaniem wielu
osób były w ubiegłym roku niedostateczne. A P C

Pola Nadziei przed Urzędem Dzielnicy

Budżet Partycypacyjny 2017: ile kto dostał

Dzielnica Ursynów ma nowego radnego!
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PPAASSSSAA:: CCzzyy mmoożżnnaa jjuużż zzwwrraa-
ccaaćć ssiięę ppeerr:: ppaanniiee ppoośśllee??

WITOLD KOŁODZIEJSKI: Na
pewno nie. Walka trwa i jest wy-
równana. Na dalszych miejscach
list wyborczych liczy się każdy głos.
W tej chwili nikt nie jest w stanie
powiedzieć, jaki będzie wynik.

NNoo ttoo jjaakk ssiięę ddoo ppaannaa zzwwrraa-
ccaaćć:: ppaanniiee rreeddaakkttoorrzzee,, ppaanniiee mmii-
nniissttrrzzee,, aanniiee bbuurrmmiissttrrzzuu??......

Próbuje mnie Pani podejść.
Ale mówiąc serio, te funkcje to
kawał mojego życia.

KKttóórraa zz nniicchh jjeesstt PPaannuu nnaajj-
bblliiżżsszzaa??

Każda jest inna, bo w mediach
zaczynałem od noszenia taśmy,
dopiero potem produkowałem
własne programy. To był świetny
czas, nauczyłem się, że trwałe
jest to, co sam sobie wypracuję,
a nie to, co mi ktoś da czy zała-
twi. Potem znalazłem się w Ra-
dzie Warszawy – tu zetknąłem
się po raz pierwszy z samorzą-
dem, i tu także przechodziłem
stopniowo w górę. Były to czasy
warszawskiej prezydentury Le-
cha Kaczyńskiego. Przypomnę,
że większość dużych projektów
powstała właśnie wtedy. Nie tyl-
ko Muzeum Powstania. Rozpo-
częto procesy inwestycyjne dru-
giej linii metra, Mostu Północ-
nego, Centrum Nauki Kopernik,
remontowano Krakowskie
Przedmieście. 

Kolejny etap mojej działalno-
ści to Krajowa Rada Radiofonii i
znowu inne pole działania. Był to
trudny czas dla ogólnopolskich
mediów publicznych: spadek do-
chodu z abonamentu, zawiro-

wania polityczne, ale najwięk-
szym wyzwaniem była rewolu-
cja na rynku telewizyjnym. Poja-
wiło się moje ukochane dziecko
– cyfryzacja telewizji naziemnej.

BBrrzzmmii ttoo iimmppoonnuujjąąccoo,, aallee pprroo-
sszzęę oo kkoonnkkrreettyy..

Cyfryzacja to po prostu kilka-
dziesiąt bezpłatnych programów
telewizyjnych w cyfrowej jakości.

AAllee kkoonncceessjjee pprrzzyyzznnaawwaałł nniiee
PPaann,, ttyyllkkoo nnaassttęęppnnyy pprrzzeewwooddnnii-
cczząąccyy KKrraajjoowweejj RRaaddyy JJaann DDwwoorraakk..

Położył wisienkę na torcie. I
bardzo dobrze. Tort to jednak
moja czteroletnia robota.

WWrróóććmmyy mmoożżee nnaa UUrrssyynnóóww..
I tu znowu co innego. Po czte-

rech latach w Krajowej Radzie
praca na Ursynowie to była przy-
jemność. Bezpośredni kontakt z
ludźmi, możliwość rozwiązywa-
nia konkretnych problemów, ta-
kich, którymi żyje się na co
dzień. Zajmowałem się głównie
sprawami oświaty i kultury, ale
większość mojego czasu pochła-
niały szkoły i przedszkola. Zży-
łem się z tym środowiskiem, spo-
ro rzeczy udało się załatwić. Sta-
raliśmy się elastycznie podcho-
dzić do problemu bazy oświato-
wej, np. zamieniliśmy siedziba-
mi, w trakcie wakacji, liceum i
podstawówkę, bo taka była po-
trzeba. Zwiększyliśmy liczbę
miejsc w przedszkolach. Zależa-
ło nam na współpracy z rodzi-
cami i dyrektorami, powstało Ur-
synowskie Forum Rad Rodzi-
ców. Żeby podejmować dobre
decyzje, nie można siedzieć za
biurkiem. Trzeba być na miej-

scu, wśród ludzi, rozmawiać ze
wszystkimi: rodzicami, nauczy-
cielami, a także z dziećmi.

DDllaacczzeeggoo ww ttaakkiimm rraazziiee,, kkrryyttyy-
kkuujjee PPaann ww sswwooiimm pprrooggrraammiiee
wwyybboorrcczzyymm ppoollsskkąą oośśwwiiaattęę??

Na Ursynowie i tak mamy naj-
lepsze szkoły w Warszawie,
świetne podstawówki, bardzo
dobre przedszkola. Nie krytyku-
ję nauczycieli, wychowawców,
dyrektorów szkół. Oni naprawdę
w większości wkładają serce w
swoją pracę. Beznadziejny jest
system, bo to on blokuje możli-
wości rozwoju polskiej szkoły.
Źle ułożone programy, nietrafio-
ny pomysł z utworzeniem gim-
nazjów, zrzucanie ciężaru odpo-
wiedzialności za kształcenie na

dom, można by wytknąć jeszcze
mnóstwo błędów. Wszystko to
skutkuje przemęczeniem dzieci
i młodzieży – że zwrócę uwage
tylko na ciężki tornistry (propo-
nuję wprowadzenie szkolnych
tabletów z interaktywnymi pod-
ręcznikami, ursynowski pilotaż
w gimnazjum przy Koncertowej
był tu pierwszym w Polsce), nie-
kończące się uczenie i odrabianie
godzinami lekcji w domu.
Wszystko to przy dobrej woli da
się zmienić.

PPoorroozzmmaawwiiaajjmmyy jjeesszzcczzee oo iinn-
nnyycchh PPaańńsskkiicchh pprrooppoozzyyccjjaacchh..

Weźmy kwestię użytkowania
wieczystego. Ursynów to spół-
dzielnie, a w nich ten relikt daw-
nych czasów. W samej Warsza-

wie problem ten dotyka kilku-
set tysięcy użytkowników i ich
rodzin we wszystkich osiemna-
stu dzielnicach. Moja propozycja
polega na przekształceniu tej
dziwnej formuły we własność na
drodze ustawy. Na ulgi ustana-
wiane w drodze uchwał samo-
rządowych nie ma co liczyć, bo
to gigantyczne źródło dochodów
dla ratusza. Opłaty za użytko-
wanie wieczyste rosną lawino-
wo, a prawo jest tak skonstru-
owane, że nadal będą rosły. Pro-
ponowana przeze mnie zmiana
to także przeliczalna oszczęd-
ność, więcej gotówki w kieszeni.
Stąd potrzeba pilnego rozwią-
zania tej sprawy. Koniec z hara-
czem, jakim jest użytkowanie
wieczyste. Niech ludzie staną się
pełnoprawnymi właścicielami.

PPaammiięęttaamm,, jjaakk cczztteerryy llaattaa ttee-
mmuu,, nnaa łłaammaacchh „„PPaassssyy”” oobbiieeccyy-
wwaałł PPaann ddoossttęępp ddoo sszzeerrookkooppaa-
ssmmoowweeggoo IInntteerrnneettuu.. UUddaałłoo ssiięę??

Myślę, że tak. W trakcie tych
czterech lat udało się wdrożyć
system budowy sieci światłowo-
dowych. 

KKoonnkkrreettnniiee,, ccoo mmaa zz tteeggoo uurrssyy-
nnoowwsskkii KKoowwaallsskkii??

Dziś Ursynów jest jedyną
dzielnicą, nie tylko w Warsza-
wie, ale i w całej Polsce, dyspo-
nującą tak nowoczesną siecią te-
leinformatyczną. W większości
domów położono lub właśnie się
kładzie nowoczesne sieci świa-
tłowodowe.

CCzzyyllii ssuukkcceess??
Nie do końca. Nasz plan za-

kładał wprowadzenie sieci,

otwartych dla wszystkich ope-
ratorów, tak by umożliwić szero-
ką konkurencję, a więc spadek
cen. Niestety inwestorem reali-
zującym ten projekt został jeden
z głównych operatorów teleko-
munikacyjnych. 

TToo nniieeddoobbrrzzee??
Bardzo dobrze, że realizuje

się takie inwestycje, ale teraz
trzeba dołożyć wszelkich sta-
rań aby mogła z nich korzystać
również konkurencja rynkowa.
Są do tego narzędzia prawne,
ale to wymaga zaangażowania
władz. Gdybym nadal był wi-
ceburmistrzem Ursynowa, to
bym tego pilnował, mam na-
dzieję że obecny zarząd o to też
się postara. 

ZZ cczzyymm iiddzziiee ppaann ddoo SSeejjmmuu??
Chciałbym wykorzystać

wszystkie moje doświadczenia.
Zebrało się tego przez ponad
ćwierć wieku pracy zawodowej.
Moje priorytety to walka o rze-
telne media, reforma edukacji,
także ta technologiczna, a więc
tablety, tani Internet szeroko-
pasmowy, a także ustawa o
uwłaszczeniu użytkowników
wieczystych. 

CCzzyyllii mmoożżnnaa ppoowwiieeddzziieećć,, żżee
UUrrssyynnóóww bbyyłł ddllaa ppaannaa sswwooiissttyymm
ppoolliiggoonneemm,, ppllaattffoorrmmąą zzbbiieerraanniiaa
ddoośśwwiiaaddcczzeeńń??

Poligon to retoryka wojenna.
Wolę, w nawiązaniu do właśnie
zakończonego Konkursu Chopi-
nowskiego, powiedzieć, że Ur-
synów to preludium. 

R o z m a w i a ł a  Z u z a n n a  C w a l i n a

Postawmy na rewolucję cyfrową
Rozmowa z Witoldem Kołodziejskim – kandydatem do Sejmu RP z ramienia PiS
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Urzędnicy dzielnicy Moko-
tów nie przekroczyli
uprawnień w sprawie
sprzedaży budynku przy
ul. Narbutta 60 spadko-
biercom byłych właścicieli
oraz udzielenia im pełno-
mocnictwa do reprezento-
wania m. st. Warszawy w
tamtejszej wspólnocie
mieszkaniowej. 

Takie postanowienie wy-
dała w dniu 2 paździer-
nika br. mokotowska

prokurator Katarzyna Kalinow-
ska-Rinas, umarzając tym sa-
mym śledztwo w sprawie z art.
231 kk. Być może nie wywołało-
by to w redakcji Passy większych
emocji, gdyby nie fakt, że jed-
nocześnie – za pośrednictwem
młodszej referent Anny Kosiec-
kiej – prokurator Kalinowska-Ri-
nas zawiadomiła dwóch człon-
ków Wspólnoty Mieszkaniowej
Narbutta 60, którzy w lutym br.
złożyli zawiadomienie o popeł-
nieniu przez mokotowskich
urzędników przestępstwa, że w
tym samym dniu, czyli 2 paź-
dziernika br., “podjęto na nowo
postępowanie 6 Ds. 235/15/IV,
a podjęte postępowanie zareje-
strowano w repertorium 6 Ds.
1523/15/IV”. 

Mieszkańcy nie bar-
dzo wiedzieli, o co
w tym wszystkim

chodzi, więc przyszli do redak-
cji po wyjaśnienia. Pytanie
brzmiało: którą czynność pani
prokurator Rinas wykonała ja-
ko pierwszą? Czy umorzyła
śledztwo stosownym postano-
wieniem, a chwilę później pod-
jęła je na powrót i ono się to-
czy, czy też wpierw podjęła na
nowo postępowanie, aby je na-
tychmiast umorzyć? Niestety,
prawna ekwilibrystyka przed-
stawicielki mokotowskich orga-
nów ścigania również dla nas
jest zbyt zawiła, dlatego pomy-
śleliśmy, że czas najwyższy, aby
nasz redaktor naczelny, praw-
nik z wykształcenia, udał się na
dyżur prokuratora rejonowego
na Mokotowie i poprosił o wyja-
śnienie kilku ważnych kwestii.

J est bowiem do wyjaśnie-
nia inna sprawa, która
bezpośrednio dotyczy

dziennikarzy Passy. We wrze-
śniu ubiegłego roku w „Passie”
ukazały się pierwsze publikacje
z żądaniem wstrzymania przez
prezydent Hannę Gronkiewicz
- Waltz wykonania decyzji BGN
nr 197/GK/DW/2014 z dnia
26.05. 2014 r. o zwrocie (przy-
znaniu prawa własności czaso-
wej) spadkobiercom byłego wła-

ściciela nieruchomości przy ul.
Narbutta 60. Decyzja zawiera
bowiem dane, które są sprzecz-
ne ze stanem faktycznym, co po-
winno czynić ją nieważną z mo-
cy prawa. Jednym z ważnych
elementów tej cuchnącej na od-
ległość korupcją i kryminałem
sprawy jest urzędowy dokument
wystawiony w 2006 r. przez Wal-
demara G., głównego specjali-
stę w BGN (Delegatura w Dziel-
nicy Mokotów), w którym w
ewidentny sposób poświadcza
on nieprawdę. Pan G. stwierdza
mianowicie expressis verbis w
urzędowym dokumencie, że bu-
dynek przy ul. Narbutta 60 po-
wstał przed 1945 r., kiedy we
wszystkich dostępnych doku-
mentach dotyczących tej nieru-
chomości widnieje zupełnie inna
data oddania budynku do użyt-
kowania – maj 1955 r. Czy G. po
prostu pomylił się, czy też dzia-
łał świadomie na korzyść spad-
kobierców byłych właścicieli? 

T o, czy budynek powstał
przed wojną, czy też po
wojnie, ma kluczowe

znaczenie. Jeśli organ wydający
decyzję “zwrotową” przyjąłby
datę przed 1945 r., to wtedy po-

za gruntem spadkobiercy byłego
właściciela otrzymaliby gratis
także budynek. W sytuacji, kie-
dy przyjęto by, że ten znakomi-
cie zlokalizowany dom został
wybudowany w 1955 r., a więc
po wojnie, musieliby oni wyku-
pić od miasta owych 10 miesz-
kań komunalnych, a to są kwo-
ty idące w miliony złotych. Po-
nieważ w grę wchodzi mienie
komunalne wielkiej wartości i
istnieje uzasadnione podejrze-
nie wystawienia “lewego” do-
kumentu, czyli poświadczenia
nieprawdy (art. 271 kk), uzna-
liśmy, że sprawę powinna zba-
dać prokuratura. Złożyliśmy sto-
sowne zawiadomienie, załącza-
jąc dowód w postaci “lewego”
dokumentu.

P rokurator rejonowy z
Mokotowa zlecił wsz-
częcie dochodzenia i

dokonanie wstępnych czynno-
ści wydziałowi dochodzeniowe-
mu KRP II przy ul. Malczewskie-
go. Sprawą zajęła się sierżant
sztabowa Elwira Chodkiewicz.
Autor niniejszej publikacji został
przesłuchany na okoliczność w
charakterze świadka i spokojnie
czekał na rozwój sytuacji. W

dniu 29.07. br. pani sierżant wy-
dała postanowienie o umorze-
niu dochodzenia “wobec braku
danych dostatecznie uzasadnia-
jących podejrzenie popełnienia
czynu zabronionego”. Był to dla
nas szok. Szokujące jest nie tyle
samo umorzenie, co uzasadnie-
nie. Ewidentnie “lewy” doku-
ment urzędowy nie jest w na-
szym państwie prawa dowodem
“dostatecznie uzasadniającym
PODEJRZENIE popełnienia czy-
nu zabronionego”? To jaki jesz-
cze dowód mamy przedstawić,
aby wzbudził w organach ściga-
nia podejrzenie, że ktoś dopu-
ścił się fałszerstwa? Chyba tylko
dobrowolne i poświadczone no-
tarialnie przyznanie się do winy
Waldemara G. Być może popro-
simy go taką przysługę. 

Jako osoba składająca za-
wiadomienie o podejrze-
niu popełnienia przestęp-

stwa zapragnąłem przejrzeć ak-
ta sprawy, aby złożyć zażalenie
do prokuratury na postanowie-
nie wydane przez sierżant Elwi-
rę. Pofatygowałem się więc do
KRP II, aby dowiedzieć się, że
nie jestem stroną w sprawie i nie
posiadam legitymacji prawnej

zarówno do wniesienia zażale-
nia, jak i przejrzenia akt docho-
dzenia. Tego już było za wiele.
Jeśli ja – osoba informująca orga-
ny ścigania o podejrzeniu popeł-
nienia przestępstwa i dostarcza-
jąca na potwierdzenie niezbity
dowód w postaci “lewego” do-
kumentu – nie jestem stroną, to
kto nią jest? Mimo wszystko zde-
cydowałem się wnieść do pro-
kuratury zażalenie i prośbę o
udostępnienie mi akt dochodze-
nia. W piśmie z dnia 10 sierpnia
poinformowałem prokuraturę
na Mokotowie, że nie zgadzam
się z taką interpretacją art. 306
kpk, ponieważ w dniu 23 lipca
br. weszła w życie ustawa z dnia
22 kwietnia 2013 r. o zmianie
ustawy – Kodeks postępowania
karnego (Dz. U. z 2013 r., poz.
480) - modyfikująca w sposób
zasadniczy treść art. 306 kpk w
kierunku rozszerzenia upraw-
nień odwoławczych na niepo-
krzywdzonych. Do §1 tego arty-
kułu dodano mianowicie pkt. 3
uprawniający do wniesienia za-
żalenia na odmowę o wszczęciu
śledztwa przez osobę wymienio-
ną w art. 305§4 kpk., czyli tę,
która złożyła zawiadomienie o
przestępstwie. 

M imo że uprawnienie
to aktualizuje się tyl-
ko wówczas, jeżeli

wskutek przestępstwa doszło do
naruszenia praw osoby zawia-
damiającej, uznałem, iż w myśl
art. 49§1 kpk jestem pokrzyw-
dzonym, bowiem moje dobro
prawne zostało zagrożone. Do-
dałem również do wiadomości
pań i panów prokuratorów, że z
uwagi na wąski zakres tego po-
jęcia, przyjmuje się, iż niektóre
z przestępstw (np. fałszywe ze-
znania, korupcja, FAŁSZER-
STWO DOKUMENTU) stano-
wią tzw. przestępstwa bez po-
krzywdzonych. Przywołałem na
tę okoliczność postanowienia
Sądu Najwyższego z dnia 25
marca 2010 r. (IV KK 316/09) i
z dnia 24 maja 2011 r. (II KK
13/11), które w mokotowskiej
prokuraturze powinny być po-
wszechnie znane.

Zapadła cisza, która mi-
mo upływu ponad
dwóch miesięcy trwa

nadal. Mokotowska prokuratura
w ogóle nie odpowiedziała na
moje pismo z sierpnia, uznając
tym samym dziennikarza stoją-
cego na straży publicznego ma-
jątku za natręta. Nie mogąc po-
godzić się z tak lekceważącym
podejściem do przedstawiciela
mediów, działającego przecież
w interesie społecznym, wysła-

łem w dniu 29 września –  za po-
średnictwem Prokuratury Rejo-
nowej Warszawa Mokotów – za-
żalenie do Prokuratury Okręgo-
wej w Warszawie. Z wielką nie-
cierpliwością czekamy w redak-
cji na stanowisko “okręgówki”
sprawującej nadzór instancyjny
i służbowy nad postępowania-
mi przygotowawczymi prowa-
dzonymi przez prokuratorów
prokuratur rejonowych. Wiemy
z treści ustawy, że kwestie zwią-
zane z nadzorem służbowym re-
guluje rozporządzenie ministra
sprawiedliwości z dnia 11 kwiet-
nia 1992 r. oraz regulamin we-
wnętrznego urzędowania po-
wszechnych jednostek organi-
zacyjnych prokuratury (Dz. U.
1992 r., Nr 38, poz. 163 ze zmia-
nami). Zgodnie z § 42 - 47 pro-
kurator przełożony i zwierzchnik
służbowy sprawują nadzór nad
czynnościami podległych proku-
ratorów. W szczególnych przy-
padkach postępowanie przygo-
towawcze prowadzone w pro-
kuraturze rejonowej może objąć
nadzorem prokurator apelacyj-
ny. I na to liczymy, jeśli nie docze-
kamy się odpowiedzi z Prokura-
tury Okręgowej. 

Chcemy wiedzieć, kto
konkretnie z Prokura-
tury Rejonowej War-

szawa Mokotów nadzorował
prowadzone i szybko umorzone
przez sierżant sztabową Elwirę
Chodkiewicz dochodzenie w
sprawie sprokurowanej na tere-
nie urzędu dzielnicy Mokotów
“fałszywki”. Jeżeli była to wspo-
mniana wyżej prokurator Kata-
rzyna Kalinowska - Rinas, mo-
że się zrobić bardzo gorąco. Pa-
ni prokurator jest bowiem – o ile
nam wiadomo – żoną urzędują-
cego wiceburmistrza dzielnicy
Mokotów Krzysztofa Rinasa. W
tej sytuacji pytamy uprzejmie,
czy pani prokurator Rinas nie
powinna być wyłączona z każde-
go postępowania prowadzonego
w sprawach dotyczących urzęd-
ników bezpośrednio lub pośred-
nio podległych jej małżonkowi
wiceburmistrzowi Rinasowi. A
poza wszystkim, co robi sprawu-
jąca nadzór nad panią Rinas pro-
kurator rejonowa Małgorzata
Szeroczyńska? Czyżby nie do-
strzegała konieczności wyłącza-
nia małżonki wiceburmistrza z
postępowań dotyczących urzędu
mokotowskiego? Chyba że pani
Szeroczyńska uważa, że wszyst-
ko najlepiej załatwić w obrębie
rodziny. A może w tym wypad-
ku chodzi o przypadkową zbież-
ność nazwisk?

Ta d e u s z  P o r ę b s k i  

W ubiegłym tygodniu odbyły się dwa spotkania burmistrza Roberta Kempy z
mieszkańcami Zielonego Ursynowa. Podczas nich, mieszkańcy mogli podzielić się z
burmistrzem swoimi problemami nie rzadko prosząc o pomoc w rozwiązaniu
spraw...

Mieszkańcy nadal borykają się z tymi samymi problemami: podtopienia, brak kanalizacji i
chodników, poprawa bezpieczeństwa na drogach i wreszcie odszkodowania za hałas lotniczy. 

Cóż, dobra wiadomość dla mieszkańców Zielonego Ursynowa to taka, że Zarząd Transportu
Miejskiego uruchomi wreszcie linię autobusową, która będzie jeździła ulicą Baletową. Pozostałe
sprawy wymagają zarówno czasu jak i pieniędzy. Dzielnica od dawna stara się odpowiadać na
potrzeby mieszkańców. Niestety, wieloletnich zaniedbań nie da się ot tak nadrobić zwłaszcza, że na
niektóre problemy – między innymi budowa kanalizacji – dzielnica nie ma większego wpływu bo za
te inwestycje odpowiada Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji. 

Problem jest także z brakiem chodników na Zielonym Ursynowie. Dzielnica oczywiście jest w
stanie je budować, ale na przeszkodzie stoją kwestie formalne. Większość działek należy do prywatnych
właścicieli. Aby dzielnica mogła chodniki wybudować musiałaby albo uzyskać zgody od właścicieli
terenów, albo wykupić grunty na co urzędu zwyczajnie nie stać. I tak błędne koło się zamyka. Co prawda
dzielnica stara się porozumieć z właścicielami działek by ci udostępnili teren pod budowę chodników,
ale niestety nie wszyscy odnoszą się pozytywnie do propozycji urzędu. 

Największe jednak kontrowersje wzbudza temat odszkodowań od Portów Lotniczych za hałas.
Mieszkańcy walczą o odszkodowania, a Porty robią wszystko by nie uznać roszczeń. Burmistrz
obiecał mieszkańcom, że uruchomi dwa punkty prawne w dzielnicy, gdzie będą dyżurować prawnicy
i postarają się mieszkańcom pomóc. 

Kolejne spotkanie burmistrza z mieszkańcami już w następną środę 21 października o godzinie 18:00
w Szkole Podstawowej 340 przy ulicy Lokajskiego 3.

A g n i e s z k a  P a j ą k - C z e c h

Zielony Ursynów: problemy wciąż te same, a burmistrz...

Skoro ewidentne sfałszowanie dokumentu nie jest przestępstwem, to...

...W co gra mokotowska prokuratura?
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Już niedługo rozpocznie się budowa Południowej Obwodnicy Warszawy. Mieszkań-
cy Ursynowa muszą przygotować się na wiele niedogodności. Ale po zakończeniu
budowy wszystko wróci do normy. Z jednym szczegółem. Teren nad tunelem zosta-
nie niezagospodarowany. 

To właśnie dlatego stworzyłem koncepcję, która z powodzeniem mogłaby zostać zrealizowa-
na. Chciałbym, aby wolny teren od Areny Ursynów do ulicy Rosoła został zagospodarowany
i przeznaczony pod liczne obiekty sportowe, dostępne dla każdego mieszkańca. Jak to widzę?

N ie chodzi o to, aby po budowie teren zamienić w park, gdzie mieszkańcy będą spacero-
wali. W dzielnicy potrzeba większej liczby ogólnodostępnych obiektów sportowych.
Chciałbym, aby utworzona została trasa biegowa wokół tego terenu i prowadziła przez

estakady, by nie kolidować z ruchem miejskim. Służyłaby głównie biegaczom, rowerzystom, nar-
ciarzom biegowym oraz osobom, które uprawiają Nordic Walking. To oczywiście nie wszystko. Ja-
ko że teren jest rozległy, można tu utworzyć boiska do koszykówki, siatkówki, piłki nożnej, squasha,
a także całoroczne zadaszone lodowisko. Widzę tu też ścianki wspinaczkowe i liczne tereny rekre-
acyjno–sportowe. 

K toś mógłby powiedzieć, że jestem marzycielem, ale uważam, że ten pomysł można zrealizo-
wać. Przede wszystkim trzeba zdobyć pieniądze na sfinansowanie inwestycji. Można ją
przecież robić etapowo. Pieniądze można wynegocjować na przykład od Portów Lotniczych

w ramach rekompensaty za hałas, a także od Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad za nie-
dogodności podczas budowy Południowej Obwodnicy Warszawy. Oczywiście, gdybym został po-
słem, a jak wiadomo startuję w tych wyborach parlamentarnych z listy PO, nie omieszkałbym zwró-
cić się do ministra sportu o dotację na ten cel. Ponadto środki po części mogą też pochodzić z budże-
tu dzielnicy Ursynów. Wiem, że budżet nie jest z gumy, ale od dawna mówi się o budowie boisk przy
Parku Cichociemnych. Pamiętam, że podczas konsultacji prowadzonych w sprawie parku, okoliczni
mieszkańcy nie chcieli boisk, bo generowałyby hałas przez cały tydzień. Dlatego uważam, że właśnie
znalazłem miejsce na boiska, które nie budziłoby żadnych kontrowersji wśród mieszkańców. Oczy-
wiście, wizja, którą stworzyłem, ma dopiero wstępny charakter. Chciałbym, aby moje pomysły zosta-
ły zweryfikowane przez mieszkańców podczas konsultacji społecznych. 

Sądzę jednak, że potrzeby ursynowian względem tworzenia obiektów sportowych wreszcie zo-
stałyby zaspokojone. Sam jestem sportowcem, który od lat uprawia szermierkę, biegi, skoki
spadochronowe, łyżwiarstwo, a także często nurkuję i gram w squasha. Niestety, widzę jak

ogromny problem mają mieszkańcy, by uprawiać swoje ulubione dyscypliny sportowe w dzielnicy. Sa-
le gimnastyczne i boiska są zarezerwowane od rana do nocy, brakuje ścieżek biegowych czy bezpłat-
nych ścianek wspinaczkowych. Dlatego uważam, że przeznaczenie terenu nad tunelem POW pod obiek-
ty sportowe to bardzo dobre rozwiązanie. 

P i o t r  K a r c z e w s k i ,  r a d n y  D z i e l n i c y  U r s y n ó w

Teren nad tunelem 
Południowej Obwodnicy
Warszawy dla sportu!
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Stowarzyszenie Nasz Usy-
nów wniosło do prezydent
Warszawy Hanny Gronkie-
wicz – Waltz pismo z proś-
bą o unieważnienie
uchwały nr 309 Zarządu
Dzielnicy Ursynów w spra-
wie powołania zespołu ds.

Budżetu Partycypacyjnego
2017. Nasz Ursynów twier-
dzi, że zostało naruszone
prawo.

A chodzi po prostu o rekruta-
cję do Zespołu ds. Budżetu Par-
tycypacyjnego. Na spotkaniu re-
krutacyjnym stawili się przed-

stawiciele 5 organizacji pozarzą-
dowych, w tym reprezentant
Stowarzyszenia Nasz Ursynów
– Piotr Ciara. W uchwale, którą
podjął Zarząd Dzielnicy, nie
uwzględniono tej kandydatury. 

– Według pani naczelnik Wy-
działu Promocji dla Dzielnicy Ur-

synów, Bernadety Włoch-Nagór-
ny, Piotr Ciara jako reprezentant
Stowarzyszenia Nasz Ursynów
nie powinien zasiadać z Zespole,
ponieważ w jego skład będzie
wchodziła także przedstawiciel-
ka Klubu Radnych Nasz Ursy-
nów, Katarzyna Niemyjska. Na-
szym zdaniem jednak, taki po-
gląd nie znajduje żadnego uza-
sadnienia w treści Zarządzenia –
komentuje Piotr Skubiszewski z
Naszego Ursynowa.

Zdaniem Stowarzyszenia, kan-
dydatury Piotra Ciary i Katarzyny
Niemyjskiej zostały wyłonione z
dwóch odrębnych organizacji.
Katarzyna Niemyjska reprezen-
tuje Klub Radnych Nasz Ursynów,
a Piotr Ciara stowarzyszenie o tej
samej nazwie. Ponadto radna
Niemyjska nigdy nie była człon-
kiem Stowarzyszenia, a Piotr Cia-
ra nie jest radnym dzielnicy. Wła-
śnie dlatego zdaniem przedsta-
wicieli Stowarzyszenia Nasz Ursy-
nów obie te osoby mogły być za-
kwalifikowane do Zespołu BP. 

Jak do tych zarzutów odnosi
się Urząd Dzielnicy?

– Dzień po wskazaniu przed-
stawiciela Stowarzyszenia Nasz
Ursynów jako członka Zespołu ds.
Budżetu Partycypacyjnego 2017,
informowaliśmy Pana Pawła Le-
narczyka o zapisach zarządzenia
prezydenta Warszawy z 15 wrze-
śnia 2015. Wynika z nich, że orga-
nizacja pozarządowa/klub działa-
jący w Radzie Dzielnicy nie może
mieć w Zespole ds. Budżetu Par-
tycypacyjnego więcej niż jedne-
go przedstawiciela. Dlatego też
organizacja pozarządowa, która
jednocześnie chce mieć w Zespo-
le przedstawiciela Stowarzysze-
nia i przedstawiciela Klubu Rad-
nych w Radzie Dzielnicy musi zde-
cydować, w jakim charakterze
chce w Zespole występować i wy-
delegować swojego jednego
członka. Jeśli faktycznie jest tak,
jak na konferencji poinformował
Nasz Ursynów, że Pani Katarzyna
Niemyjska nie reprezentuje tej sa-
mej organizacji pozarządowej, co
Pan Piotr Ciara, to oczywiście mo-
żemy poprawić uchwałę i zmienić
skład Zespołu. Aby wyjaśnić nie-
potrzebne zamieszanie, zwróci-

my się do władz Naszego Ursyno-
wa z zapytaniem, czy Pani Kata-
rzyna Niemyjska jest, czy nie jest
członkiem Stowarzyszenia Nasz
Ursynów – mówi Bernadeta
Włoch-Nagórny.

– Aby w przyszłości zapobiec
takim sytuacjom, być może warto
doprecyzować przepisy lub posze-
rzyć krąg osób składających
oświadczenia o radnych. Obecnie
składają je oświadczając między
innymi, że reprezentują konkretną
organizację – dodaje rzecznik.

Nasz Ursynów potwierdza, że
radna Katarzyna Niemyjska nie
jest i nigdy nie była członkiem
tego stowarzyszenia.

– Oczywiście, potwierdzimy ten
fakt pisemnie. Gdyby ktoś zapytał
Stowarzyszenie o stan faktyczny,
na pewno byśmy odpowiedzieli.
Niestety, Stowarzyszenie Nasz Ur-
synów takiego pytania nie otrzy-
mało – mówi Piotr Skubiszewski.

Dzielnica za pośrednictwem
pani rzecznik podkreśla, że chęt-
nie współpracuje ze wszystkimi
organizacjami w ramach BP.  

A g n i e s z k a  P a j ą k  -  C z e c h

Przedłożony do zaopiniowania rad-
nym  załącznik dzielnicowego (nr XII)
do wstępnego projektu uchwały bu-
dżetowej m. st. Warszawy (dalej: za-
łącznik budżetowy dla Dzielnicy Ursy-
nów na 2016) określa ogólną kwotę
wydatków i wynosi 336644 mmllnn zzłł.. WW ddoo-
kkuummeenncciiee ooddnnaajjddzziieemmyy zzaarróówwnnoo ppoo-
zzyyccjjee,, kkttóórree nnaass bbaarrddzzoo cciieesszząą ((eedduukkaa-
ccjjaa)),, pprrzzyy jjeeddnnoocczzeessnnyymm bbrraakkuu ppoozzyyccjjii,,
kkttóórree wwsskkaazzyywwaałłyybbyy nnaa wwaarrttoośśćć ddooddaa-
nnąą rrzząąddóóww PPllaattffoorrmmyy OObbyywwaatteellsskkiieejj
nnaa UUrrssyynnoowwiiee,, ww ppoossttaaccii ddooddaattkkoowwyycchh
ffuunndduusszzyy cczzyy nnoowwyycchh iinnwweessttyyccjjii..

Struktura budżetu praktycznie od
lat jest niezmienna. Jak co roku naj-
większą pozycje w wydatkach bieżą-
cych  są wwyyddaattkkii zzwwiiąązzaannee zz oośśwwiiaattąą
ii eedduukkaaccjjąą,, kkttóórree ssttaannoowwiiąą 22//33 tteejj
kkwwoottyy.. Mimo że oświata konsumuje w
skali całego budżetu najwięcej środ-
ków, to i tak w ciągu roku zawsze są
„uzupełniane” z różnych źródeł, co
wskazuje na to, że są one zawsze nie
wystarczające. 

Z przykrością musimy stwierdzić, że
oobbeeccnnyy bbuuddżżeett ttoo kkoolleejjnnyy jjuużż pprroojjeekktt,,
kkttóórryy mmaarrggiinnaalliizzuujjee iinnwweessttyyccjjee ww ddzziieell-
nniiccyy,, kkoosszztteemm iinnwweessttyyccjjii mmiieejjsskkiicchh.. BBuu-
ddżżeett iinnwweessttyyccyyjjnnyy ww ddzziieellnniiccyy ookkrreeśślloo-
nnoo ww kkwwoocciiee 4499 mmllnn zzłł.. BBuuddżżeett iinnwweessttyy-
ccyyjjnnyy ww ssaallii ccaałłeeggoo mmiiaassttaa wwyynnoossii 22,,44
mmlldd zzłł..  Tej dysproporcji nawet nie trze-
ba tłumaczyć. To ile dzielnice otrzy-
mają na inwestycje i jakie muszą wy-
pracować dochody określa miasto we-
dług określonych kryteriów. Mamy
więc do czynienia z centralizację fi-
nansów, której dzielnice są podporząd-
kowywane. 

Przejdźmy jednak do sedna każdego
budżetu, którym są wydatki inwesty-
cyjne. To właśnie struktura tych wy-
datków pokazuje czy jako dzielnica
możemy się rozwijać, tak aby sprostać
wymaganiom naszych mieszkańców.
W tym roku budżet inwestycyjny jest
wyższy niż w ostatnich latach, ale
uważna analiza  struktury wydatków
inwestycyjnych dowodzi iż jest to jed-
norazowy „zastrzyk” finansów, który
może już się  nie powtórzyć w kolej-
nych latach. Ten jednorazowy dopływ
pieniędzy to kwota 3355 mmllnn zzłł przekaza-
na dla Ursynowa na inwestycje edu-
kacyjne w latach 2016-2019. OOttrrzzyymmaa-
nnee śśrrooddkkii ffiinnaannssoowwee ookkrrzzyykknniięęttee jjaakkoo
ssuukkcceess oobbeeccnneeggoo ZZaarrzząądduu ppoo aannaalliizziiee
ppoorróówwnnaawwcczzeejj zz iinnnnyymmii ddzziieellnniiccaammii
ssąą ddaalleekkoo  mmnniieejjsszzee nniiżż nnpp..  oottrrzzyymmaałł
WWiillaannóóww ((6655 mmllnn)) cczzyy BBeemmoowwoo ((nniiee-
ccaałłee 5500 mmllnn zzłł)).. W przypadku Ursyno-
wa tj. tylko ok. 10%  ogólnej kwoty.
Miasto stołeczne  na  cele inwestycji
oświatowych dla wszystkich dzielnic

przeznaczyło kwotę 366 mln zł. Trud-
no potraktować te decyzję inaczej niż
celowe działanie polityczne przed zbli-
żającymi się wyborami parlamentar-
nymi. CChhcceemmyy jjeeddnnaakk bbaarrddzzoo wwyyrraaźźnniiee
ppooddkkrreeśślliićć,, żżee kkaażżddaa ddooddaattkkoowwaa „„zzłłoo-
ttóówwkkaa”” ppoozzyysskkaannaa nnaa uurrssyynnoowwsskkąą
oośśwwiiaattęę bbaarrddzzoo nnaass cciieesszzyy..

W 2016 Zarząd, proponuje przezna-
czenie 20,73 mln złotych na 7 zadań
inwestycyjnych, które  znajdują się w
ogólnej puli środków przeznaczonych
na inwestycje tj. ponad 49 mln . War-
to jednak przyjrzeć się strukturze pozo-
stałych wydatków inwestycyjnych w
podziale następujące grupy:

- nowe inwestycje/pozycje Wielolet-
niej Prognozy Finansowej (dalej: WPF)
– 1133,,0099 mmllnn zzłł

- miejski program budowy domów
komunalnych – 88 mmllnn zzłł,,

- kontynuacje inwestycji z 2015 ro-
ku (Dom Kultury na Zielonym Ursy-
nowie) – niecałe 22,,4466 mmllnn zzłł,,

- wydatki związane z niezrealizowa-
nym budżetem partycypacyjnym na
2015 – 22,,9988 mmllnn zzłł,,

- projekt budżetu partycypacyjnego
na 2016 rok – 22,,6644 mmllnn zzłł..  

Dopiero drugą pozycją w obecnych
wydatkach inwestycyjnych stanowią
„„nnoowwee”” iinnwweessttyyccjjee na ponad 13 mln
zł (czyli zaplanowane wcześniej w
WPF). Za kwotę 7 mln zł przewidziana
jest mmooddeerrnniizzaaccjjaa uull.. RRoossoołłaa od ul. Je-
żewskiego do ul. Rosnowskiego. Za-
kres tego zadania będzie obejmował
przebudowę ulicy na odcinku 800 m.
wraz z budową nowej jezdni, ścieżki ro-
werowej, ulicy odbarczającej, skrzyżo-
wania, oświetlenia i parkingów. Tę in-
westycję należy łącznie rozpatrywać z
bbuuddoowwąą uull.. RRoossnnoowwsskkiieeggoo (400.000
zł), która będzie połączeniem komuni-
kacyjnym z ul. Nowokabacką realizo-
waną przez Dzielnicę Wilanów. Zarząd
Ursynowa musi jedynie  dokończyć  in-
westycje po stronie swojej dzielnicy.
PPrrzzyyjjęęttee rroozzwwiiąązzaanniiaa kkoommuunniikkaaccyyjjnnee ww
ppiieerrwwsszzeejj kkoolleejjnnoośśccii ddoottkknnąą mmiieesszzkkaańń-
ccóóww KKaabbaatt ii NNaattoolliinnaa ii mmooggąą ddoopprroowwaa-
ddzziićć ddoo ppaarraalliiżżuu kkoommuunniikkaaccyyjjnneeggoo
oossiieeddlloowwyycchh uulliicczzeekk ii ppaarrkkiinnggóóww ww
ttyymm rreejjoonniiee.. 

Warto też odnotować i pochwalić
obecne władze za plany rozpoczęcia w
2016 roku budowy pierwszego na Ka-
batach samorządowego  żżłłoobbkkaa na
150 dzieci. Obawiamy się jedynie czy
kwota 300.000 zł na projekt i rozpo-
częcie budowy będzie wystarczająca,
pamiętając, że tylko modernizacja
pod nowy żłobek przy ul. 6 Sierpnia
kosztowała ponad 1,2 mln zł. Ponad
rok temu była to pierwsza nowa inwe-

stycja żłobkowa na Ursynowie od po-
nad 25 lat. W tym miejscu w imieniu
mieszkańców chcielibyśmy zapytać
się o losy szkoły podstawowej, która
miała być budowana przy ul. Zaruby
na Kabatach. 

ZZiieelloonnyy UUrrssyynnóóww może cieszyć się
bbuuddoowwąą uull.. GGaajjddyy (z odwodnieniem i
oświetleniem), która to inwestycja w
kwocie 350.000 zł będzie realizowana
przy wsparciu prywatnej firmy. Cie-
szymy się, że obecnym władzom uda-
ło się ostatecznie wynegocjować model
swoistej współpracy publiczno-prywat-
nego partnerstwa. Realizowanie inwe-
stycji drogowych w partnerstwie pu-
bliczno-prywatnym to osiągniecie po-
przedniej kadencji i cieszymy się ze
obecny Zarząd  przy realizacji koszto-
wych inwestycji drogowych będzie się
wzorował  na koalicji Naszego Ursy-
nowa z poprzedniej kadencji.  

Również warte odnotowania i po-
chwalenia obecnych władz jest kkoonnttyy-
nnuuoowwaanniiee ddzziiaałłaańń zzmmiieerrzzaajjąąccyycchh ddoo
rreekkuullttyywwaaccjjii ssttaawwóóww ii oocczzeekk wwooddnnyycchh
nnaa ZZiieelloonnyymm UUrrssyynnoowwiiee,, które zostały
we wcześniejszej kadencji zapoczątko-
wane rekultywacją jeziora Zgorzała i
stawów Wąsal i Pozytywka. W roku
2016 obecny Zarząd zapowiada przy-
gotowanie budowy kanalizacji desz-
czowej w zlewni Potoku Służewieckie-
go wraz z rreekkuullttyywwaaccjjąą SSttaawwuu ZZaabbłłoocc-
kkiieeggoo oraz wykonanie dokumentacji
projektowej odwodnienia obszaru Kra-
snowoli i wszystko to, za kwotę 22 mmllnn
zzłł.. Mamy nadzieję, że tak ambitne za-
danie zostanie przeprowadzone bez
zbędnej zwłoki i opóźnień. 

Kolejna kwota w wysokości 22 446688
000000 mmllnn zzłł ucieszy również mieszkań-
ców Zielonego Ursynowa. Do końca
września 2016 roku powinny zakoń-
czyć się prace budowlane pierwszego
samorządowego DDoommuu KKuullttuurryy na Ur-
synowie. Ta pozycja budżetowa o tyle
nas cieszy, że jest realizacją postula-
tów, o które zabiegał przez 9 lat jeden
z radnych Naszego Ursynowa i jest to
kontynuacja rozpoczętej wcześniej in-
westycji. 

Kolejnym programem miejskim jaki
jest realizowany w naszej dzielnicy to
budowa mmiieesszzkkaańń kkoommuunnaallnnyycchh.. Za
kwotę 8 mln zł jakie otrzymaliśmy z
miasta mamy za zadanie przy ul. Kło-
buckiej wybrać wykonawcę oraz rozpo-
cząć budowę 3 domów z 76 mieszka-
niami i miejscami garażowymi. 

Za kwotę 1,3 mln zł w 2016 roku bę-
dzie realizowana droga – przedłużenie
ul. Belgradzkiej stanowiąca dojazd do
ośrodka wsparcia jako pierwszego mo-
dułu integracyjnego centrum aktywno-

ści przy ul. Moczydłowskiej. NNaassttęęppnniiee,,
zzaa nniieeccaałłee 33 mmllnn zzłł bbęęddzziiee rreeaalliizzoowwaannyy ww
22001166 rrookkuu,, ppoo rroocczznnyymm ooppóóźźnniieenniiuu,,
ppiieerrwwsszzyy pprroojjeekktt bbuuddżżeettuu ppaarrttyyccyyppaaccyyjj-
nneeggoo –– wwssppoommnniiaannyy jjuużż oośśrrooddeekk ddllaa oossóóbb
nniieeppeełłnnoosspprraawwnnyycchh.. Bardzo żałujemy,
że zabrakło woli politycznej obecnym
władzom dzielnicy, które nie doprowa-
dziły do  rozpoczęcia  budowy w bieżą-
cym roku tego ważnego dla środowiska
osób niepełnosprawnych projektu.

PPooddssuummoowwuujjąącc::
KKlluubb rraaddnnyycchh „„NNaasszz UUrrssyynnóóww”” ddoo-

ssttrrzzeeggaa ppoozzyyttyywwnnee oozznnaakkii zzaappiissaannee ww
zzaałłąącczznniikkuu bbuuddżżeettoowwyymm ddllaa DDzziieellnniiccyy
UUrrssyynnóóww nnaa 22001166,, sszzcczzeeggóóllnniiee ttee zzwwiiąą-
zzaannee zz ddooddaattkkoowwyymmii śśrrooddkkii ffiinnaannssoo-
wwyymmii nnaa eedduukkaaccjjęę.. Zobowiązani jeste-
śmy jednak spojrzeć na pozycję nowych
inwestycji, ich wysokość i strukturę. Z
tej analizy wynika, że najpoważniejszą
inwestycję, zawdzięczamy władzom z
Wilanowa (oraz wcześniejszym pla-
nom wynikającym z WPF), które kon-
sekwentnie realizują swoje zamierzenia
komunikacyjne. Dzielnica Ursynów
musi tę inwestycję (połączenie obu
dzielnic ul. Rosnowskiego) jedynie kon-
tynuować po swojej stronie.  Mamy
świadomość, jak przyjęte przez miasto
stołeczne  rroozzwwiiąązzaanniiee kkoommuunniikkaaccyyjj-
nnee mmoożżee  zzaakkoorrkkoowwaaćć UUrrssyynnóóww ww rreejjoo-
nniiee KKaabbaatt ii NNaattoolliinnaa. Mimo, że ul. Roso-
ła jest drogą powiatową, zarządzaną
przez Zarząd Dróg Miejskich (dalej:
ZDM) inwestycja ta realizowana jest
przez Dzielnicę Ursynów, to w przy-
padku budowy całego ciągu chodnika
i ścieżki rowerowej przy uull.. KKaarrcczzuunn-
kkoowwsskkaa (również drogi powiatowej w
zarządzie ZDM) od lat mieszkańcy Zie-
lonego Ursynowa nie mogą wymóc,
aby inwestycja ta została umieszczona
w planach budżetowych ZDM, ani
Dzielnicy Ursynów. Podobnie jak Zielo-
ny Ursynów już w 2016 będzie miał wy-
budowany samorządowy Dom Kultury,
tak w obecnym budżecie na 2016 rok
nie możemy wyczytać żadnej choćby
najmniejszej pozycji związanej z budo-
wą CCeennttrraallnneeggoo DDoommuu KKuullttuurryy.. Odno-
towujemy aktywność rady Dzielnicy
oraz Zarządu Dzielnicy, którzy infor-
mują o poczynionych już pewnych kro-
kach, które mają nas przybliżyć do bu-
dowy tego ważnego obiektu kulturalne-
go na Wysokim Ursynowie. Mimo
wszystko pamiętamy jak długo czeka-
liśmy na rozpoczęcie budowy Domu
Kultury na Zielonym Ursynowie oraz
przypominamy sobie słowa Pana Bur-
mistrza Roberta Kempy, który obejmu-
jąc rządy w naszej Dzielnicy zapewniał,
że budowa Centralnego Domu Kultury
jest dla niego bardzo ważna.

Mając na uwadze, że w Dzielnicy Ur-
synów współrządzi Platforma Obywa-
telska, która ma większość zarówno w
radzie m.st. Warszawy oraz ma mocne
wsparcie polityczne u Pani Prezydent
Hanny Gronkiewicz-Waltz oraz wielkie
oczekiwania wynikające z dobrych ukła-
dów z tymi ośrodkami władzy, ostatecz-
ny kształt załącznika budżetowego dla
Dzielnicy Ursynów na 2016 głęboko roz-
czarowuje. WW nnaasszzeejj oocceenniiee nniiee wwiiddzziimmyy
żżaaddnnyycchh nnoowwyycchh,, aauuttoorrsskkiicchh iinnwweessttyyccjjii,,
kkttóórree ww ssppoossóóbb rreewwoolluuccyyjjnnyy wwsskkaazzyy-
wwaałłyybbyy,, żżee zzmmiieenniiłłyy ssiięę wwłłaaddzzee ww DDzziieell-
nniiccyy UUrrssyynnóóww,, aa mmiieesszzkkaańńccuu UUrrssyynnoo-
wwaa zz tteeggoo ffaakkttuu kkoorrzzyyssttaajjąą.. 

Uważamy, że w załączniku budżeto-
wym m.st. Warszawy dla Dzielnicy Ur-
synów na 2016 rok powinny dodatko-
wo znaleźć się takie inwestycje jak: 

- rozpoczęcie budowy CCeennttrraallnneeggoo
DDoommuu KKuullttuurryy (6 mln zł),

- budowa ścieżki i drogi rowerowej
przy uull.. KKaarrcczzuunnkkoowwsskkiieejj,, (3 mln zł),

- pprroojjeekktt mmiieejjsskkiieeggoo bbaazzaarrkkuu,, 
(1,5 mln zł)

- budowa DDoommuu SSeenniioorraa (7 mln zł),
- mmooddeerrnniizzaaccjjaa ddwwóócchh bbooiisskk:: przy

szkole podstawowej nr 81 i przedszko-
la (przy Puszczyka (4mln zł ) i boisko
przy nr 313 przy ul. Cybisa (2 mln zł),

- bbuuddoowwaa pprrzzeeddsszzkkoollaa  ssppeeccjjaallnneeggoo
(6 mln zł).

Podane kwoty są szacunkowe i wy-
noszą łącznie 2299,,55 mmllnn zzłł..

Wymieniony katalog niezbędnych
inwestycji nie wyczerpuje potrzebnych
inwestycji na terenie dzielnicy, szcze-
gólnie z zakresu infrastruktury na ce-
le społeczne.

W związku z powyższym, klub rad-
nych „Nasz Ursynów” będzie głosował
przeciwko pozytywnemu zaopiniowa-
niu załącznika budżetowego dla Dziel-
nicy Ursynów na 2016. Tym samym ddaa-
jjeemmyy wwaażżnnyy ssyyggnnaałł ddllaa wwłłaaddzz ddzziieellnniiccyy,,
żżee śśrrooddkkii ww zzaałłąącczznniikkuu bbuuddżżeettoowwyymm
nnaa 22001166 ssąą nniieewwyyssttaarrcczzaajjąąccee ii nnaalleeżżyy
ppooddjjąąćć ddzziiaałłaanniiaa zzmmiieerrzzaajjąąccee ddoo ppoozzyy-
sskkaanniiaa wwiięękksszzyycchh śśrrooddkkóóww zz mmiieejjsskkiiee-
ggoo bbuuddżżeettuu.. DDooddaattkkoowwoo uuwwaażżaammyy,, iiżż ww
mmoommeenncciiee kkoonnssttrruuoowwaanniiaa zzaałłąącczznniikkaa
bbuuddżżeettoowweeggoo jjeesstt ttoo nnaajjlleeppsszzyy cczzaass ddoo
zzaaaakkcceennttoowwaanniiaa wwoobbeecc wwłłaaddzz mm..sstt..
WWaarrsszzaawwyy,, żżee aassppiirraaccjjee UUrrssyynnoowwaa ssąą
wwiięękksszzee nniiżż wwyynniikkaa ttoo zz pprroojjeekkttuu zzaa-
łłąącczznniikkaa.. Opiniując projekt pozytyw-
nie zgadzamy się na wszystkie jego
mankamenty i odbieramy sobie szansę
na zaadresowanie potrzeb dzielnicy. 

K l u b  r a d n y c h  „ N a s z  U r s y n ó w ”  
E w a  C y g a ń s k a ,  K a t a r z y n a  N i e m y j s k a ,

G o r e t t a  S z y m a ń s k a ,  D a n i e l  G ł o w a c z ,
L e s z e k  L e n a r c z y k ,  P a w e ł  L e n a r c z y k

Spór wokół Zespołu ds. Budżetu Partycypacyjnego 2017

Ile głosów Naszego Ursynowa?

Stanowisko klubu radnych „Nasz Ursynów” ws. wyrażenia opinii do załącznika 
dzielnicowego (nr XII) do wstępnego projektu uchwały budżetowej m. st. Warszawy
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W sobotni poranek 10 paździer-
nika mury „Kossutha” wypełnił
gwar gości przybyłych na obcho-
dy 25-lecia istnienia tego pierw-
szego na Ursynowie liceum. Ju-
bileusz był okazją do wzruszają-
cych spotkań po latach, wspo-
mnień, podziękowań i gorących
życzeń.

Wsobotni poranek gości przy-
byłych na obchody 25-le-
cia LXIII Liceum Ogólno-

kształcącego im. Lajosa Kossutha
uczniowie serdecznie witali mini-ba-
beczkami ozdobionymi węgierskimi fla-
gami. Każdy z gości otrzymał również
program uroczystości. Sala gimnastycz-
na pękała w szwach — tylu przyjaciół
ma „Kossuth”!

Nasze zaproszenie przyjęli m.
in. przedstawiciele władz
oświatowych i samorządo-

wych oraz instytucji współpracujących
ze szkołą. Wśród nich znaleźli się: Wło-
dzimierz Paszyński – wice prezydent
Warszawy, Zsombor Zeol – attaché kul-
turalny Ambasady Węgier, Ozturuk
Emiroglu – dyrektor Yunus Emre - Cen-
trum Kultury Tureckiej w Warszawie,
Robert Kempa – burmistrz Ursynowa,
Wojciech Matyjasiak, Łukasz Ciołko i
Rafał Miastowski – zastępcy burmistrza;
Monika Mizerska – przedstawiciel Ma-
zowieckiego Kuratorium Oświaty, Joan-
na Posielska – przedstawiciel Biura Edu-
kacji, Arkadiusz Walczak – dyrektor
WCiES-u, Teresa Jurczyńska-Owczarek
– przewodnicząca Rady Dzielnicy Ursy-
nów, Sylwia Krajewska – przewodni-
cząca Komisji Edukacji i Sportu w Dziel-
nicy, Mirosława Żurawska – naczelnik
Wydziału Oświaty i Wychowania dla
Dzielnicy Ursynów, Alicja Sujkowska –
Szkup – dyrektor Dzielnicowego Biura
Finansów Oświaty, Hanna Nowakow-

ska – prezes Fundacji „Ja - Kobieta”,
Magdalena Dąbrowska – prezes Fun-
dacji Kluboteka Dojrzałego Człowieka. 

Mieliśmy także zaszczyt go-
ścić byłe więźniarki obozu
koncentracyjnego w Ra-

vensbrück, dyrektorów ursynowskich
szkół i przedszkoli, zaprzyjaźnionych
placówek kulturalno-oświatowych,
emerytowanych pracowników szkoły,
dawnych nauczycieli, Radę Rodziców
oraz absolwentów.

U roczystości rozpoczął polo-
nez w wykonaniu uczniów
klasy 2b. Historię, tradycje i

dorobek szkoły przybliżył zgromadzo-
nym film dokumentalny, zrealizowany
przez Jana Kubiczka, ucznia klasy 3b.
Wielu wzruszeń dostarczyło wszystkim
rozstrzygnięcie internetowego plebi-
scytu na Osobowość „Kossutha” i wrę-
czenie zwycięzcom pamiątkowych sta-
tuetek. Burzą oklasków zgromadzeni
zareagowali na wiadomość, że najwię-
cej głosów absolwenci oddali na nieod-
żałowanego profesora Jerzego Goła-
szewskiego. Statuetki otrzymali rów-
nież: Anna Matusiak, Dorota Myśliw-
ska, Dorota Maćkowiak, Teresa Guła i
Renata Kos. Dawnym i obecnym na-
uczycielom oraz pracownikom szkoły
dyrektor Paweł Mazur wręczył pamiąt-
kowe tarcze. A potem głos zabrali absol-
wenci. W ich wystąpieniach wiele było
wspomnień i anegdot o nauczycielach,
którzy szczególnie zapisali się w ich pa-
mięci. Wszyscy mówili o wyjątkowej
atmosferze, jaka zawsze panowała w
Kossucie i o tym, co poza wiedzą wynie-
śli z tej szkoły.

Jubileusz uświetniły przemówie-
nia dostojnych gości. List Ma-
zowieckiego Kuratora Oświaty

Pani Doroty Sokołowskiej odczytała
Monika Mizerska – przedstawiciel ku-

ratorium, dawniej nauczyciel języka
francuskiego w Kossucie właśnie. Jubi-
leuszowe życzenia, gratulacje i prezen-
ty na ręce dyrektora Pawła Mazura zło-
żyli: Włodzimierz Paszyński (też zwią-
zany z Kossuthem jako osoba, która
podpisała się pod aktem założycielskim
szkoły i nauczyciel języka polskiego),
Zsombor Zeolt, Ozturuk Emiroglu, Ro-
bert Kempa, Teresa Jurczyńska –
Owczarek, Hanna Nowakowska i Mag-
dalena Dąbrowska. 

Artystycznie uroczystość ubar-
wiły występy uczniów i absol-
wentów. Uczniowie klasy 3a

brawurowo zatańczyli czardasza, szkol-
ny zespół (Antoni Krause – pianino,
Szymon Kozyra – gitara basowa i gita-

ra klasyczna, Mateusz Dudek – gitara
elektryczna, Rafał Pilzak – gitara kla-
syczna, Wiktor Czernicki – perkusja,
Katarzyna Jasica – śpiew, Nicola Sob-
czak – śpiew) wykonał m. in. Pokolenia
z repertuaru grupy Kombi, Radość naj-
piękniejszych lat Anny Jantar, Ale to
już było Maryli Rodowicz, Białą flagę
Republiki i Hallelujah Cohena. Do ostat-
niego utworu Patrycja Oniszczuk (1e)
i Łukasz Śliwa (2d) przepięknie zatań-
czyli walca. Występ zakończył niezwy-
kły koncert gitarowy absolwentów: Mi-
kołaja Ożerskiego i Michała Pakulskie-
go. Mikołaj zagrał własną kompozycję
w duecie z uczniem klasy 3c Rafałem
Pilzakiem. Michał (w liceum tworzył
trzon zespołu Unicorn razem z Joanną

Klepko, znaną dziś jako „Cleo”, dziś ro-
bi karierę solową) wystąpił z utworem
instrumentalnym pt. „Blues For Narada”
Gary ‘ego Moore ‘a. Wszystkie występy
spotkały się z uznaniem zgromadzonej
publiczności.

O ficjalną część uroczystości za-
kończyło przemówienie Pa-
ni wicedyrektor Agnieszki

Bolek. Archiwalne fotografie i kroniki
szkolne przywołały wspomnienia.
Wszystkim gościom, absolwentom, ar-
tystom, gronu pedagogicznemu,
uczniom i rodzicom, wszystkim, któ-
rzy swoją pracą i zaangażowaniem
uczynili ten dzień tak wyjątkowym, ser-
decznie dziękujemy.

A n n a  S z c z ę s n a

Pierwsze ursynowskie liceum ogólnokształcące ma już 25 lat

„Kossuth” świętował na całego!
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Na początku września w siedzibie Urzędu Dzielnicy Ursynów odbyły się konsultacje
dotyczące przedłużenia ulicy Indiry Gandhi, przeprowadzone przez Zarząd
Miejskich Inwestycji Drogowych. Na spotkaniu przedstawiony został wstępny
projekt, do którego mieszkańcy wnieśli sporo uwag. 

Jak się okazało część z nich została uwzględniona, a sam projekt uległ modyfikacjom.We
wrześniu drogowcy przedstawili swoją wizję przedłużenia ulicy Indiry Gandhi. Zaproponowano
wybudowanie dwóch jezdni po dwa pasy ruchu. Przy ulicach Gandhi i Polskie Drogi miało powstać
rondo turbinowe. Plan zakładał przejścia dla pieszych przy skrzyżowaniu z Pileckiego, przy rondzie
i na wysokości terenu zielonego obok bloku Alternatywy 6. Przy ulicach Alternatywy i Pustułeczki
przewidywana była budowa skrzyżowania, ale bez możliwości lewoskrętów ze względu na bliskość
ulicy Płaskowickiej. Przy jezdniach miały powstać zatoki autobusowe. Wzdłuż ulicy – zarówno po
lewej jak i prawej stronie zaprojektowane zostały chodniki i ścieżki rowerowe, a także 90
ogólnodostępnych ukośnych stanowisk parkingowych. Przy wyjeździe na ulicę Pileckiego powstać
miały dwa pasy do skrętu w lewo, jeden do jazdy na wprost i jeden do jazdy na wprost i skrętu w
prawo. Sama nawierzchnia jezdni miała być „cicha”. 

Mieszkańcom niektóre elementy projektu nie spodobały się. Prosili między innymi o likwidację zatok
autobusowych, zwężenie ulicy do jednego pasa ruchu w każdym kierunku, zainstalowanie wysepek
przed przejściami dla pieszych oraz wnosili o przeniesienie przejścia, które na projekcie znajdowało
się na wysokości budynku Alternatywy 6.

Zarząd Miejskich Inwestycji Drogowych wszystkie uwagi mieszkańców skrupulatnie notował i tak
oto powstał poprawiony projekt ulicy. Uwzględniono w nim większość uwag wniesionych przez
mieszkańców obecnych na spotkaniu. Co zmieniło się w projekcie?

Aby poprawić bezpieczeństwo rowerzystów i pieszych, ścieżki rowerowe zostały oddzielone od
chodników pasem zieleni o szerokości 1,5 metra. Przystanki autobusowe zaplanowano na pasie
jezdni, zamiast przystanków w zatokach. Zaprojektowany został przejazd rowerowy przy przejściu
dla pieszych w rejonie przystanków. Ponadto w projekcie znalazło się dodatkowe przejście dla
pieszych i przejazd dla rowerów na skrzyżowaniu ulic Alternatywy i Pustułeczki. 

Zmieniony projekt trafił teraz na biurko miejskiego inżyniera ruchu. Zmiany będą wprowadzone,
jeżeli inżynier zaakceptuje wniesione poprawki. 

Przypomnijmy, że ZMID przedłuży ulicę jedynie do miejsca Alternatywy/Pustułeczki. Samo
połączenie z Płaskowickiej wykonane zostanie przez Generalną Dyrekcję Dróg Krajowych i Autostrad.
Prace ZMID rozpoczną się wiosną przyszłego roku, a ich zakończenie zaplanowane jest na 2016 rok. 

A P C

Po ujawnieniu akt afery podsłu-
chowej Zbigniew Stonoga urósł
w oczach wszystkich antysyste-
mowców i stał się poważnym
kandydatem do walki o głosy
sympatyków Kukiza, Korwina i
Ruchu Narodowego. Dziś jednak
wiele wskazuje na to, że w tej
walce poniesie porażkę, bowiem
Stonoga Partia Polska w wyni-
ku nieprawidłowości w czasie
rejestracji list nie uzyskała sta-
tusu komitetu ogólnopolskiego. 

Kilkaset spraw sądowych, ma-
sa oskarżeń i podejrzeń co do
jego działalności biznesowej,

poza tym surowy język okraszony mnó-
stwem wulgaryzmów, którym na co
dzień posługuje się Stonoga sprawia,
że zdaniem wielu specjalistów nie jest
dobrym materiałem na polityka. Inni,
widzący w nim bohatera niegdyś po-
krzywdzonego przez system, a teraz
bezwzględnie walczącego o swoje imię
i dobro Polaków zniewolonych przez
postkomunistyczny reżim, traktują te
nieprzychylne opinie jako pomówienia
i bzdury. O założycielu ugrupowania
Stonoga Partia Polska po raz pierwszy
zrobiło się głośno po zaprezentowaniu
przez niego odważnego hasła sugerują-
cego jaką opinię ma o urzędnikach skar-
bówki i establishmencie politycznym
III RP. Ten protest był wynikiem fru-
stracji Stonogi, do której doprowadziły
go ciągłe kontrole i oskarżenia, często
kończące się w sądzie wyrokiem na ko-
rzyść oskarżonego. Dziś Stonoga sam
siebie uważa za najgorszy sen głów-
nych partii politycznych a wszystkie
działania prawne przeciwko niemu
traktuje jako nagonkę na człowieka,
‘’wiedzącego za dużo’’.

P olityczną karierę rozpoczynał
w Samoobronie, gdzie pełnił
stanowisko asystenta posłanki

Wandy Łyżwińskiej, a także doradcy
Andrzeja Leppera, z którym współpra-
cował aż do jego śmierci. W roku 2014
na kilka miesięcy zapisał się do Kon-
gresu Nowej Prawicy i udzielił swego
poparcia Januszowi Korwin-Mikkemu.
W drugiej turze wyborów prezydenc-
kich kibicował Andrzejowi Dudzie, po
czym, nie uzyskawszy od niego odpo-
wiedzi na temat ewentualnego ułaska-
wienia, stał się jednym z jego najgło-
śniejszych wrogów, ostrzegając, że jest
w posiadaniu informacji o aferach z
udziałem działaczy Prawa i Sprawie-
dliwości. O jego możliwościach i odwa-
dze przekonaliśmy się m. in. w dniach
8-9 czerwca tego roku, kiedy to opu-
blikował kilka tysięcy stron akt ze śledz-

twa, dotyczącego afery podsłuchowej.
W wyniku jego publikacji posadę stra-
ciło kilku ministrów oraz marszałek Sej-
mu Radosław Sikorski, a mocno zra-
niona tym uderzeniem Platforma Oby-
watelska zmuszona była dokonać grun-
townego przegrupowania sił. 

Następnym planowanym kro-
kiem Stonogi ma być ujaw-
nienie daleko idących nad-

użyć (rangą afery) katowickiego wy-
miaru sprawiedliwości, a finalne ude-
rzenie, mające ostatecznie rozłupać po-
lityczny beton zapowiadane jest tuż

przed wyborami do Sejmu. Niedawno,
Stonodze po raz kolejny udało się unik-
nąć odbycia kary po procesie, za którym
według oskarżonego stała wystraszo-
na partia rządząca. Uzasadnioną kon-
trowersję budziła decyzja o zmianie sę-
dzi, co – zdaniem Stonogi – nadało in-
ny bieg sprawie i doprowadziło do nie-
sprawiedliwego osądzenia. Ewentualna
odsiadka nie byłaby więziennym de-
biutem Stonogi. Kilkanaście lat temu
spędził on ponad dwa lata w różnych
aresztach, zmieniając miejsce pobytu

aż 63 razy i usłyszał w tym czasie zarzu-
ty w związku z 89 sprawami, z których
tylko jedno ostatecznie zostało uznane
za zasadne. Zasądzona kara 3,5 roku
pozbawienia wolności dotyczyła nie-
spłacenia limitu na karcie debetowej w
wysokości 19 tys. zł. Pomocną dłoń wy-
ciągnął wówczas minister sprawiedli-
wości Zbigniew Ziobro i w wyniku ka-
sacji zwolnił Stonogę z odbycia kary. 

Historia ta stanowiła początek
wojny Stonogi z nieuczciwo-
ściami polskiego wymiaru

sprawiedliwości, a on sam stał się praw-

dziwym wrogiem nieprzychylnych mu
instytucji państwowych. Na bazie te-
go doświadczenia nagrał film zatytuło-
wany ‘’Sejmowe więzienie’’, w którym
opisuje swoje dramatyczne przeżycia i
określa się mianem ofiary celowo po-
krzywdzonej przez system oraz ludzi z
nim związanych. Próbował też skom-
promitować rzecznika Komendy Głów-
nej Policji Mariusza Sokołowskiego, za-
rzucając mu nieodpowiednie zacho-
wanie i zaciągnięcie długu w trakcie
pobytu w jednym z hoteli wraz z Toma-

szem Karolakiem, znanym aktorem,
wspierającym przez pewien czas Plat-
formę. W tym celu zaktywizował swo-
ją działalność na Facebooku (gdzie ma
już ponad 500 tys. fanów), organizując
zbiórkę pieniędzy na spłatę (wykupio-
nego przez siebie) wspomnianego dłu-
gu i solennie wyśmiewając każde inne
potknięcie policji. Kolejną głośną ba-
talią biznesmena było wspomniane wy-
wieszenie obraźliwych haseł w stronę
‘’zasranego fiskusa’’ i ‘’złodziei z Wiej-
skiej’’. Poszło o niezwrócenie około 1,9
mln zł podatku, skutkiem czego Sto-

noga zmuszony był zamknąć jeden ze
swoich warszawskich komisów samo-
chodowych.

Oprócz często podawanej wąt-
pliwościom działalności biz-
nesowej oraz agresywnego

stylu prowadzenia polityki, Stonoga dał
się też poznać jako człowiek o wielkim
sercu. Jak przyznaje, niegdyś jego bliski
znajomy Piotr Tymochowicz, oprócz
niewątpliwej szczerości w prowadze-
niu interesów i bezwzględności w wal-
ce o sprawiedliwość, Stonoga jest przy-

kładem najszczerszej wrażliwości na
sytuacje pokrzywdzonych. W tym celu
założył m. in. Fundację Stonoga, a tak-
że sam osobiście pomógł wielu potrze-
bującym finansując poniesione straty
czy też bezpośrednio przyjeżdżając na
miejsce zdarzenia. 

Wiele jednak wskazuje, że
przy okazji najbliższych
wyborów nie ziszczą się

marzenia Stonogi o wprowadzeniu do
Sejmu choćby kilku działaczy swojej
partii. Decyduje o tym fakt, że przez
brak otrzymania zgody na rejestracje w
21 wymaganych okręgach, Stonoga
Partia Polska nie stała się komitetem
ogólnopolskim. Oczywiście sprawa nie-
zarejestrowanych list także ujrzy świa-
tło dzienne w prokuraturze, bowiem
lider partii twierdzi, że wycofanie kan-
dydatur w okręgu szczecińskim odby-
ło się niezgodnie z prawem (szczeciń-
ski komitet wyborczy najpierw pozy-
tywnie zweryfikował listy, po czym do-
szukał się w nich niejasności). Efektem
tego zamieszania było heroiczne wystą-
pienie reprezentującego Stonogę w Sej-
mie posła Jarosława Gromadzkiego,
który w czasie trwania ostatnich ob-
rad zablokował mównicę, wypomina-
jąc niesprawiedliwość w traktowaniu
swojego lidera. Gromadzki nie ugiął
się pod presją marszałek Kidawy-Błoń-
skiej i opuścił salę obrad w towarzy-
stwie straży sejmowej. 

Obraz Zbigniewa Stonogi jest
bardzo niewyraźny. Z jednej
strony media kreują go na po-

stać niebezpieczną, będącą w ciągłym
konflikcie z prawem, a z drugiej o jego
prawdomówności i dobroczynności
wiele powiedzieć mogą ludzie, do któ-
rych osobiście wyciągnął pomocną
dłoń. Faktem jest, że jak dotychczas,
Stonoga ma na swoim koncie ponad
110 uniewinnień i na razie nie doczekał
się poważnego wyroku skazującego.
Jego zwolennicy uważają, że każdy
ruch, zarzucający działania niezgodne
z prawem jest próbą zamknięcia ust
Stonodze, będącego w posiadaniu ma-
teriałów kompromitujących elity poli-
tyczne kraju, a jego antysystemowi ko-
ledzy, twierdzą, że on sam prowadzi
niebezpieczną grę ze służbami. W obli-
czu tych pełnych niejasności historii i
wielkiej nadziei młodych, z niecierpli-
wością możemy oczekiwać następnych
kroków zagadkowego Zbigniewa Sto-
nogi. Jednym z nich było niewątpliwie
ujawnienie poufnych wiadomości z
poczty elektronicznej partii Ryszarda
Petru – Nowoczesna. 

M a c i e j  To p o l e w s k i

Przedłużenie Indiry Gandhi 

ZMID zmienia projekt 

Zbigniew Stonoga: bohater czy kryminalista?

RYS.AUGUST
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PPAASSSSAA:: PPiiłłkkaa nnoożżnnaa jjeesstt oocczzkkiieemm ww ggłłoowwiiee ssppoołłeecczzeeńńssttwwaa
ppoollsskkiieeggoo,, rreepprreezzeennttaaccjjaa nnaarrooddoowwaa ggrraa ccoorraazz lleeppiieejj,, aa RRoobbeerrtt
LLeewwaannddoowwsskkii ssttaałł ssiięę ppoo pprroossttuu bbooggiieemm.. AA cczzyy ttoo wwsszzyyssttkkoo
wwiiąążżee ssiięę zz wwyyssookkiimm ppoozziioommeemm wwyycchhoowwaanniiaa ffiizzyycczznneeggoo ww
sszzkkoollee ii wwłłaaśśnniiee zzee sszzkkoołłyy wwyyrraassttaa??

RROOMMAANN KKOOSSEECCKKII:: Gdyby to rzeczywiście brało się z wyso-
kiego poziomu wf, to mielibyśmy na szczycie nie jednego, ale
stu Lewandowskich. Tymczasem w polskiej szkole panuje mo-
da na zwalnianie młodzieży z lekcji wuefu. Nauczyciel wf czę-
sto czeka w pustej sali na uczniów, ale na próżno, bo nie ma chęt-
nych do ćwiczeń. Dlatego moim zdaniem wf powinien być
przedmiotem obowiązkowym i liczyć się do średniej ocen. Wy-
niesiona ze szkoły ogólna sprawność fizyczna jest bazą do roz-
woju umiejętności w sporcie wyczynowym, zwłaszcza w piłce
nożnej, w której wymaga się szczególnych cech motorycznych. 

DDoommyyśśllaamm ssiięę,, żżee wwyycchhooddzząącc zz tteeggoo zzaałłoożżeenniiaa,, bbyyłł ppaann jjeedd-
nnyymm zzee wwssppóółłaauuttoorróóww pprroojjeekkttuu MMoojjee BBooiisskkoo OOrrlliikk 22001122,, ccoo bbyy-
łłoo wwyyjjśścciieemm nnaapprrzzeecciiww ddzziieeccii ii mmłłooddzziieeżżyy ww ccaałłyymm kkrraajjuu........

Owszem, miałem w tym współudział. A warto o Orlikach
przypomnieć. W związku z mistrzostwami Europy 2012 po-
wstało w Polsce kilka wspaniałych supernowoczesnych sta-
dionów piłkarskich i publiczność głównie to zauważa. Jak gdy-
by zapomniano jednak, że jednocześnie zostało zbudowanych
w skali całego kraju około 3000 Orlików, umożliwiających
dzieciom uczynienie pierwszego kroku sportowego. Moim
zdaniem wszakże, trzeba iść dalej, bo jest też potrzeba zbu-
dowania dużo większej liczby pełnowymiarowych boisk pił-
karskich, zwłaszcza tych ze sztuczną nawierzchnią. Dopiero
w takich warunkach najbardziej utalentowana młodzież bę-
dzie mogła rozwijać się pod kątem futbolu wyczynowego. Po-
wiem jeszcze, że pomagałem w opracowaniu projektu sieci
takich właśnie boisk pełnowymiarowych, noszącej dla od-
różnienia kryptonim Orły. Projekt jest od dawna gotowy i
czeka na lepsze czasy, jeśli chodzi o finanse. Może ostatnie suk-
cesy piłkarskiej reprezentacji narodowej będą zachętą do
znalezienia pieniędzy na ten cel? Bo chętnych do uprawiania
piłki nożnej jest coraz więcej. Sam się o tym przekonuję, pro-
wadząc szkółkę piłkarską Kosa Konstancin. A szkolenie dzie-
ciarni rozpoczyna się u mnie już w wieku czterech lat. 

DDoobbrrzzee,, żżee ppaann wwssppoommnniiaałł oo ppiiłłkkaarrsskkiieejj bbaazziiee.. PPeełłnnoowwyymmiiaa-
rroowwyycchh ppllaaccóóww ddoo ggrryy bbrraakkuujjee nnaa pprrzzyykkłłaadd ww WWaarrsszzaawwiiee......

To prawda, dużo więcej boisk potrzebuje nawet Legia,
której baza jest o wiele gorsza od tego, czym dysponują na
przykład Galatasaray Stambuł albo Nantes, kluby, w któ-
rych sam kiedyś grałem. 

GGaaddaammyy ttuu oo ppaannaa uukkoocchhaanneejj ddyyssccyypplliinniiee,, aallee iissttoottnnee ppoo-
ttrrzzeebbyy ssppoorrttuu ttrrzzeebbaa ww ppeełłnnii zzaassppookkooiićć,, nniiee ttyyllkkoo nnaa ggrruunncciiee
ppiiłłkkii nnoożżnneejj......

Wiem, że potrzebują tartanowych stadionów lekkoatleci,
a łyżwiarze szybcy nie obejdą się bez zadaszonych torów. No
i taki tor właśnie powstaje na warszawskich Stegnach. Oczy-
wiście, za państwowe pieniądze wszystkiego się nie zbudu-
je, dlatego w sporcie należy liczyć przede wszystkim na fun-
dusze samorządowe. To powinno być główne źródło finan-
sowania sportu. Jednocześnie do budowania obiektów spor-
towych trzeba zachęcać inwestorów prywatnych, zapew-
niając im odpowiednie ulgi podatkowe.  

JJeesstt ppaann ppoossłłeemm jjuużż ddzziieessiięęćć llaatt.. CCzzyy ooddcczzuuwwaa ppaann ssaattyyss-
ffaakkccjjęę zz rroozzwwoojjuu ii PPoollsskkii,, ii WWaarrsszzaawwyy ww ttyymm ookkrreessiiee??

Nigdy nie należy popadać w samozadowolenie, bo mamy
jeszcze wiele do zrobienia, w końcu z walorów gospodarki
wolnorynkowej korzystamy dopiero od 25 lat. Niemniej,
gołym okiem widać, jak bardzo i Polska, i sama Warszawa
rozwinęły się przez ten czas. A najbardziej mi się serce radu-
je, gdy widzę, że przy rozentuzjazmowanej widowni piłkar-
ska reprezentacja Polski odnosi coraz efektowniejsze zwycię-
stwa na supernowoczesnym Stadionie Narodowym, które-
go zazdrości nam cała Europa.

UWAGA. Zapraszam też na profile na Twitterze i Facebooku, oraz
na stronę internetową roman-kosecki.pl, gdzie można zaznajomić
się z moją działalnością na gruncie społecznym i zawodowym

Wychodźmy
sportowej
młodzieży 
naprzeciw

Roman Kosecki 
(ur. 1 5 lutego 1966

w Piasecznie) –
polski piłkarz, wy-
stępujący kiedyś

na pozycji napast-
nika oraz ofensyw-

nego pomocnika,
kapitan reprezen-

tacji narodowej, 
założyciel klubu

sportowego Kosa
Konstancin, poseł
na Sejm V, VI i  VII
kadencji, od 201 2

wiceprezes zarzą-
du ds. szkolenia
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W sobotni wieczór 17 października w kościele pw. Wniebowstąpienia Pańskiego
odbył się niezwykły koncert poświęcony pamięci św. Jana Pawła II. 

Ponad stu muzyków i chórzystów zaprezentowało „Oratorium Ecce Homo”. Autorem muzyki jest
22-letni mieszkaniec Kabat – Jakub Kaczmarek, który podczas koncertu wystąpił w roli dyrygenta,
a libretto oparte na poezji i dramatach Karola Wojtyły stworzyła Danuta Bolikowska, również
ursynowianka. 

Tłem oratorium były projekcje: archiwalnego filmu dokumentalnego z 1967 r. z Karolem Wojtyłą,
udzielającym ślubu młodym z tzw. środowiska krakowskiego, oraz sceny z wesela w siedzibie Kurii
Metropolitalnej przy ul. Franciszkańskiej 3 w Krakowie, a także fotografie z Kaplicy Sykstyńskiej oraz
zbiory zdjęć: „Wszechświat” i „Twarze”. 

Wśród wykonawców koncertu znaleźli się znani warszawscy aktorzy Mirosława Krajewska,
Sławomira Łozińska i Wojciech Wysocki oraz utalentowani wokaliści młodego pokolenia: Aleksandra
Klimczak – sopran, Krzysztof Knapczyk – tenor i Jan Piasecki – bas. Solistom towarzyszyła kameralna
orkiestra symfoniczna, złożona z uczniów warszawskich szkół muzycznych i studentów Uniwersytetu
Muzycznego Fryderyka Chopina oraz Chór Szkoły Wyższej Psychologii Społecznej, Chór Kameralny
Endorfina i Grodziski Chór Kameralny Kantata. 

Publiczność entuzjastycznie zareagowała na efektowne wykonanie „Oratorium Ecce Homo” i
nagrodziła artystów wielominutowymi owacjami. Bardzo energetyczna, a zarazem emocjonalna
muzyka Jakuba Kaczmarka przypadła do gustu słuchaczom, którzy licznie dopytywali się o kolejne
koncerty i o możliwość nabycia płyty z „Oratorium”. Miejmy nadzieję, że młody ursynowski kompozytor,
który w swojej pracy inspiruje się dziełami wybitnych twórców muzyki tak symfonicznej jak i filmowej,
niebawem zaprezentuje nam swój kolejny utwór.  

Fantastyczna muzyka, świetna oprawa wizualna oraz głębia tekstów Karola Wojtyły sprawiły, że
tego wieczoru kościół pw. Wniebowstąpienia Pańskiego po raz kolejny stał się także świątynią Sztuki.

A P C

Znany dobrze wszystkim mieszkańcom Ursynowa dyrektor Domu Kultury Stokłosy
– Szczepan Nowak – odszedł na zasłużoną emeryturę. 

Dla znajomych po prostu Szczepan, dowcipny i bezpośredni. W kontaktach z innymi dał się poznać
jako dobry organizator i animator życia kulturalnego na Stokłosach. Odbierając podziękowania za swoją
dotychczasową pracę z rąk wiceburmistrza Dzielnicy Ursynów Łukasza Ciołko oraz nowego prezesa
Spółdzielni Mieszkaniowej Stokłosy Bogusława Marca podczas inauguracji roku kulturalnego w
Domu Kultury Stokłosy, podkreślił swoje wieloletnie związki z tą placówką. 

– Po 13 latach pracy mogę odejść w przekonaniu, że były to dla mnie dobry okres. Dla mnie i dla
kultury na Ursynowie – mówił wzruszony Szczepan Nowak.

Trzeba podkreślić, że w czasie „dyrektorowania” Szczepana DK Stokłosy był otwarty na wszelkie
formy kultury i sztuki. Odbywały się tutaj imprezy cykliczne i okazjonalne, które wzbogacały życie
kulturalne Ursynowa. Było miejsce dla teatru, dla wystaw w Galerii U, która stała się główną
ursynowską galerią sztuki. Koncerty, spektakle, jak również wystawy sprawiły, że dzisiaj DK Stokłosy
ma swoich wiernych bywalców, odwiedzających to miejsce regularnie. 

Warto wspomnieć o zajęciach, które przyciągają rzeszę chętnych do nauki i rekreacji. W ofercie są
zajęcia oświatowe, wokalne, taneczne, rytmika, balet, zajęcia aktorskie, plastyczne i inne. Działają tu
m. in.: Teatr Wolandejski, Studio tańca „Rytm”, Uniwersytet Trzeciego Wieku. 

Przy tak bogatej ofercie każdy zainteresowany, poczynając od maluchów do seniorów, może
znaleźć dla siebie coś interesującego. 

Szczepan ma na szczęście godnego następcę. Pełniący obowiązki dyrektora Domu Kultury Stokłosy
Witold Pizło, który zdobywał doświadczenie pod jego okiem, dziś sprawnie zarządza placówką. Jego
młodzieńcza energia w połączeniu z chęcią do pracy i poszukiwanie nowych doświadczeń z pewnością
sprawią, że Dom Kultury Stokłosy wciąż będzie znaczącym punktem na kulturalnej mapie Ursynowa. 

M i r o s ł a w  M i r o ń s k i

Mianem „gorących ryt-
mów” określa się zazwy-
czaj muzykę Brazylii czy
Kuby, ale to samo można
powiedzieć o muzyce afry-
kańskiej, a przy najmniej
o niektórych jej odmia-
nach.

Dobitnie potwierdził to pierw-
szy w Roku Kulturalnym
2015/2016 koncert z cyklu „Tam,
gdzie gra muzyka”, który odbył
się w niedzielę w Domu Sztuki
SMB „Jary”.

To godzinne muzyczne popo-
łudnie dla dzieci (choć dorośli
też się dobrze bawili), nazwane
„W krainie afrykańskich rytmów.
Zaczarowany balafon”, rozpo-
częło się krótkim przedstawie-
niem, w którym prowadząca
koncert (i tańcząca w nim) Anna
Krajewska, przy wtórze dźwię-
ków niezwykłego instrumentu
strunowego – kory – opowiedzia-
ła bajkę o pewnym afrykańskim
królestwie, jego władcy i tytuło-
wym zaczarowanym balafonie.

Tu jeszcze dość spokojne, na-
wet melancholijne rytmy nabra-
ły „temperatury”, gdy Annie Kra-
jewskiej zaczęli grać do tańca
autentyczni muzycy afrykańscy:
Gaspard Conde (balafon), Mous-
sa Dembele (kora) oraz jego brat
Noumassa Dembele (małe in-
strumenty perkusyjne).

„Wrzenie” afrykańskich ryt-
mów nastąpiło po wejściu na sce-
nę kilkanaściorga dzieci, które
zasiadły do bębnów djembe i w
mig nauczyły się wystukiwać na
nich palcami np. „deszcz”.

Porywający koncert, w któ-
rym nie zabrakło również miej-
sca dla piosenek afrykańskich,
śpiewanych i wyklaskiwanych
razem z publicznością, a także
dla informacji o poszczególnych
instrumentach (wszak cykl
„Tam, gdzie gra muzyka” ma
charakter edukacyjny), został
sfinansowany ze środków Dziel-
nicy Ursynów m.st. Warszawy.

A B U

Zakończyły się przesłuchania finałowe XVII Międzynarodowego Konkursu
Pianistycznego im. Fryderyka Chopina. Siedemnastoosobowe, międzynarodowe
jury pod przewodnictwem prof. Katarzyny Popowej-Zydroń przyznało nagrody i
wyróżnienia.

NAGRODY GŁÓWNE:
I nagroda (30.000 ) i złoty medal – SEONG-JIN CHO (Korea Południowa)
II nagroda (25.000 ) i  srebrny medal – CHARLES RICHARD-HAMELIN (Kanada)
III nagroda  (20.000 ) i brązowy medal – KATE LIU (Stany Zjednoczone)
Przesłuchania 17. Międzynarodowego Konkursu Pianistycznego im. Fryderyka Chopina rozpoczęły

się 3 października, wzięło w nich udział 78 pianistów z 20 krajów. 
W Finałach wystąpiło 10 pianistów z 8 krajów, którzy wraz z Orkiestrą Filharmonii Narodowej pod dyrekcją

Jacka Kaspszyka wykonali jeden z koncertów fortepianowych Fryderyka Chopina. Dziewięciu uczestników
wybrało Koncert e-moll op. 11, tylko jeden – Charles Richard-Hamelin -  Koncert f-moll op. 21. 

Zgodnie z regulaminem do Konkursu mogli zgłosić się pianiści z całego świata, urodzeni w latach
1985 – 1999. By wziąć udział w rywalizacji, należało do 1 grudnia 2014 roku wysyłać zgłoszenia wraz
z nagraniem wideo zawierającym program I etapu. Po ogłoszeniu naboru wniosków Narodowy
Instytut Fryderyka Chopina otrzymał rekordową liczbę ponad 450 zgłoszeń z całego świata. Komisja
Kwalifikacyjna na podstawie analizy wysłanych nagrań i aplikacji wyłoniła 160 pianistów, którzy w
kwietniu tego roku w Warszawie wzięli udział w publicznych Eliminacjach. Z tego grona jury do
głównego konkursu dopuściło 77 pianistów. Udział w październikowym Konkursie, z pominięciem
Eliminacji zapewniło sobie 7 pianistów – laureatów międzynarodowych konkursów wymienionych
w Regulaminie, a także zwycięzcy Ogólnopolskiego Konkursu Pianistycznego im. Fryderyka Chopina
2015. 6 osób z tego grona zrezygnowało z udziału w Konkursie przed jego rozpoczęciem. Wśród
startujących najliczniejsze grupy stanowili Polacy (14 osób) i Chińczycy (13 osób), ponadto
wystartowało 12 pianistów z Japonii, 8 z Korei Południowej, 6 z Rosji, 4 ze Stanów Zjednoczonych,
po 3 z Włoch, Kanady i Wielkiej Brytanii, 2 z Czech i po 1 reprezentancie z Białorusi, Chorwacji, Francji,
Grecji, Indonezji, Łotwy, Ukrainy, Uzbekistanu, Rumunii, Węgier.

Konkurs zorganizował Narodowy Instytut Fryderyka Chopina pod honorowym patronatem
prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Andrzeja Dudy.

M i r o s ł a w  M i r o ń s k i

„Ecce Homo” wzbudziło zachwyt

Pożegnanie Szczepana...

Gorące rytmy w Domu Sztuki

Seong-Jin Cho zwycięzcą 

FOT.BARTEK SADOWSKI
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Czy nie prześladuje Pań-
stwa wrażenie, że na czas
kampanii wyborczej Pol-
ska jak długa i szeroka
przemienia się w ogromne
centrum handlowe? Prze-
cież podobieństwo jest ude-
rzające…

Na niezliczonych stoiskach
i regałach kampanijnego
hipermarketu politycy

wszystkich formacji zachwalają
wyłącznie własne marki i towary,
kusząc potencjalnych wyborców
na wszelkie sposoby. Raz na 4 lata
inwestują w to wyjątkowe przed-
sięwzięcie na maksa – w oferty
produktowe, kampanie wizerun-
kowe, powierzchnie reklamowe,
centra medialne, eventy,  hostessy,
spoty, billboardy, banery itd., sło-
wem w agresywny marketing, co
widać na każdym kroku, teraz już
niemal na każdym słupie… Tak
oto główni aktorzy święta demo-
kracji, jakim są wybory, po trosze

sami je deformują, przekształca-
jąc w targowisko obietnic, licytację,
okazję do spotęgowanej autore-
klamy, bezpardonową walkę z
konkurentami – czyż nie ? Jeśli na-
wet niezupełnie i nie do końca, to
takie dominuje odczucie wśród
znacznej części wyborców, którym
nachalne zabiegi marketingowe
po prostu utrudniają  podejmowa-
nie samodzielnych decyzji.

Jak donoszą ankieterzy ba-
dań na terenie rzeczonego
hipermarketu, największe

tłumy ciągną obecnie do  stoisk
gustownie zaaranżowanych przez
PiS. I nic dziwnego. Skoro można
tam znaleźć bogato zaopatrzony
dział powszechnej szczęśliwości
narodu pod hasłem „Dobra zmia-
na”, a także branżowe sektory
„Stoliczku nakryj się ” dla wielu
grup społecznych – długo można
by je wymieniać, bo sztabowcy Ja-
rosława Kaczyńskiego starają się
nikogo nie pominąć spośród tzw.

„zwykłych Polaków” – to ciekaw-
skich nie brakuje… Co prawda,
wystawa pn. „Polska w ruinie” nie
budzi szczególnego zachwytu, ale
ekskluzywny stand prezydencki
jak najbardziej, a wernisaże saty-
ryczne z Platformą Obywatelską w
roli głównej też się podobają, bo
bawią. Jeśli dodać do tego, że nie-
chlubne wybryki PiS-u sprzed kil-
ku lat starannie maskuje dzisiaj
twarz i deklaracje Beaty Szydło,
można zrozumieć znaczący przy-
pływ zainteresowania propozycja-
mi tej partii…

W kontrze do atakujące-
go na każdym froncie
PiS-u broni się i za-

chwala na własnych stoiskach Plat-
forma Obywatelska – dziwne, że
nie wespół ze swoim koalicjan-
tem… Tu jak w ukropie uwija się
głównie Ewa Kopacz z kilkoma ko-
leżankami, jakby ukrywając za ko-
tarą brzydszą część PO, ze śpiewa-
jącym Michałem Kamińskim na

czele. Dzielne  kobiety też tryska-
ją wdziękiem i entuzjazmem, ale
widać niestety, że nogi i ręce mają
trochę spętane – bagażem 8-let-
nich rządów, legendą „zielonej wy-
spy”, taśmami „Sowy i Przyjaciół”,
swoimi aktualnymi funkcjami: pre-
miera, marszałka, ministrów itp.
Ich zadanie wydaje się szczegól-
nie karkołomne, bo z jednej strony
też nie powinny – zerkając na PiS
– odmawiać nikomu żadnego ma-
rzenia, a jednak z drugiej,  muszą
też rzetelnie przeliczać na możli-
wości budżetu już choćby na naj-
bliższy rok ceny wszelkich deklara-
cji, czego lewitujący PiS czynić by-
najmniej nie musi… Póki co dają
radę – sądząc po oklaskach – ale
czy nie dostaną przedwczesnej za-
dyszki i zasłużą na większe ? 

Na stoiskach Zjednoczonej
Lewicy – bo przecież też
są takowe – jakby mniej

baloników, confetti i fajerwerków,
więc i ruch trochę mniejszy, chociaż
jednak rosnący w oczach z dnia na
dzień. Bronimy i promujemy na-
sze tradycyjne wartości w nowo-
czesnym wydaniu. Nie zafundo-
waliśmy sobie żadnego liftingu, nie
zakładamy pstrych kostiumów z
błazeńskimi dzwoneczkami, to i
gapiów mniej przyciągamy. Od
krzykliwej konkurencji odróżnia-
my się zapewne realizmem i umia-
rem. My mamy odwagę przyznać,
że nie wszystko i nie od razu moż-
na w Polsce naprawić, choć do-
strzegamy mnóstwo pilnych wy-
zwań. Staramy się koncentrować
na tym, co boli ludzi najbardziej i w
pierwszej kolejności na potrzebach
najsłabszych i wykluczanych. Od-
wołujemy się tym samym do elek-
toratu najbardziej świadomego
szans i zagrożeń dla naszej narodo-
wej wspólnoty, bijąc na alarm prze-
ciwko ofensywie konserwatyzmu 
i sympatyków jakiejkolwiek „de-
mokratury”. Kto nie wie jeszcze, w
jakich dziedzinach i jakimi sposoba-
mi chcemy zapewnić Polakom wię-
cej równości, sprawiedliwości i wol-
ności, niechże czym prędzej bieży
do naszej części marketu, bo 
warto...

T owary na innych regałach
(panów Petru, Kukiza,
Korwina-Mikke czy PSL-

u) też przyciągają uwagę, ale mo-
jej wierszówki nie starczy, by o
każdym dobre słowo powiedzieć.
Niechże więc ich właściciele wyba-
czą, że przejdę już do konkluzji, bo
dwie ogólne konstatacje wydają
mi się szczególnie ważne 
i niezbędne. 

P ierwsza to taka, że w natło-
ku natarczywych ofert
wielu wyborcom trudno

będzie odróżnić iluzje od realiów,
autentyk od falsyfikatu, marketin-
gową strategię gry na emocjach
od twardych faktów i rzeczowych
argumentów. Być może przyjdzie
nam pożałować, że do rzeczonego
hipermarketu nie ma prawa wstę-
pu żaden urząd ochrony konsu-
menta i konkurencji, który by rze-
telnie sprawdził, co jest propozycją
uczciwą i dopuszczalną, a co ładnie
opakowanym ale niedopuszczal-
nym kłamstwem… Niestety, żad-
nego z wyborców nikt w tym nie
wyręczy, więc do wszystkich może-
my tylko apelować o czujność i
ostrożność... Możemy i musimy.

Druga dotyczy specyfiki
transakcji politycznej, ja-
ką umożliwiają demokra-

tyczne wybory. O głos wyborcy
zabiegać może każdy, każdemu
wolno. Trzeba wszelako pamię-
tać, że każdy głos zdobyty to świę-
te zobowiązanie, niezależnie od
ostatecznego, całościowego wy-
niku danej formacji. Dlatego, jeśli
ktoś z góry zapowiada, że walczy
o większość bezwzględną, bo pra-
gnie i powinien rządzić bez-
względnie, aby spełniać swoje
obietnice, to jakby proponował ja-
kąś super-transakcję zbiorową i
wiązaną, jakby chciał powiedzieć
wyborcom „albo wszystko, albo
figa z makiem”… A na takie dic-
tum w mojej głowie zapala się
czerwona lampka, że coś tu chyba
nie tak, że to po prostu nie fair…
Więc tym bardziej uważajcie, ko-
chani Wyborcy !

K a t a r z y n a  M a r i a  P i e k a r s k a

Narodowy hipermarket
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Piórem Derkacza

Jerzy Derkacz, kandydat na posła
z Jerzym Derkaczem, artystą plastykiem
W roku 1989 wystarczyło stanąć koło Lecha Wałęsy, zrobić sobie fotkę i sukces wyborczy był

murowany. Dzisiaj trzeba uważać, koło kogo się stoi, a jeszcze bardziej zwracać uwagę na to, z
kim się sfotografować. Było bowiem tak, że pewny sukcesu prezydent stanął do fotografii z by-
łym prezydentem jako poparciem i klapa! Dlatego postanowiłem promować rysunkowo Jerze-
go Derkacza z Zamościa. Jako lekarz laryngolog jest bardzo potrzebny w nowym Sejmie. Wie-
lu posłów będzie wymagało drążnych uszu, aby mogli słyszeć głos narodu. O posłów z dobrym
wzrokiem i słuchem zadbają też wyborcy, o ile usłyszą i zobaczą ważność własnego głosu. 

J e r z y  D e r k a c z

Słyszałem wypowiedź pewnego Żyda, że Polacy są podobni do Żydów. Z
tym, że Żydzi mają swoje państwo… Nie dziwi mnie taka opinia w świe-
tle wypowiedzi jednego z naszych prominentnych polityków partii rzą-

dzącej, że nasze państwo istnieje tylko teoretycznie. Co zatem mogą zrobić Pola-
cy? Odbudować własne państwo i jego struktury. Zbliżające się wybory to dobra
okazja, by zacząć to robić. Skoro jesteśmy podobni do Żydów – bądźmy jak Żydzi! 

Oczywiście, nie chodzi o to żebyśmy zaczęli ubierać się, jak ortodoksyjni chasydzi albo z dnia na
dzień nabrali umiejętności handlowania, czy bogacenia się na obrocie pieniędzmi. W tych dziedzi-
nach trudno dorównać nacji, która zajmuje się tym od tysięcy lat. 

Możemy jednak uczyć się od Żydów, a nauka zawsze daje dobre efekty. Jeśli nie od razu, to pro-
centuje w przyszłości. Dlaczego akurat od Żydów? 

Z Żydami wiele nas łączy. Historia naszych narodów obfituje w wiele wspólnych doświadczeń.
Otoczenie, w jakim przyszło żyć obu narodom, nie było bezpieczne. 

Żydzi prześladowani w Europie i w Rosji migrowali do Polski, która była dla nich bezpieczną przy-
stanią. Nie na długo. Prześladowcy z zachodu i wschodu zgotowali im wiadomy los. Żydzi kończy-
li swój exodus w niemieckich obozach śmierci lub sowieckich łagrach. 

Oczywiście, trudno antycypować, jak potoczą się nasze dalsze losy. Podobnie jak Izrael Polska ma
niekorzystne położenie geopolityczne. W czasach pokoju mogłoby ono być dla nas błogosławień-
stwem, jednak praktyka pokazuje, że często obraca się przeciwko nam. Znajdujemy się między dwie-
ma siłami i powinniśmy po latach doświadczeń wypracować politykę przetrwania w takim środo-
wisku, a także wyciągania korzyści. 

Tymczasem Żydzi wysnuli wnioski z ostatnich lat. Po-
trafili zaradzić wielu zagrożeniom we własnym kraju –
Izraelu i wszędzie tam, gdzie się znaleźli. Potrafią sku-
tecznie dbać o własną tożsamość polityczną, a również
o własne interesy. Czego możemy się od nich nauczyć?

Dbajmy o własne interesy i bezpieczeństwo! 
Żydzi budują i bronią tego, co wybudowali. Robią to skutecznie na arenie politycznej, a kiedy trze-

ba przy użyciu adekwatnych środków militarnych.
Porównajmy tę postawę z postawą pani premier, która dla Polaków ma jedynie „dobre rady”, aby

w obliczu zagrożenia zamknąć się w domu i czekać, co będzie dalej. Warto przypomnieć sobie ob-
raz Warszawy po II Wojnie Światowej – zniszczonej, wyludnionej, zrównanej z ziemią. Zachęcają-
ca wizja, dla tych, którzy posłuchaliby takich rad?

Izrael stworzył nowoczesną armię, zgodnie z zasadą – „Chcesz żyć bezpiecznie, musisz być sil-
ny”. Siły izraelskie wielokrotnie mogły dowieść swojej skuteczności. Dysponują arsenałem nukle-
arnym, stanowiącym skuteczny straszak wobec ewentualnych agresorów. 

A w Polsce? W ramach szczytu NATO w Newport (2014) okazało się, że wsparciem dla Polski, któ-
ra znalazła się w bezpośrednim zagrożeniu ze strony Rosji po jej agresji na Ukrainę, postanowiono
powołać 5-tysięczną „szpicę”. To rozwiązanie najprawdopodobniej wzbudziło śmiech u Rosjan, ale
nas powinno zaniepokoić. Rozwiązanie to bowiem w żadnym stopniu nie jest w stanie zapewnić bez-
pieczeństwa Polaków. Karygodny wydaje się brak strategii obronnej, która uwzględniałaby realia.
Prowadzona do tej pory naiwna polityka rzekomego budowania bezpieczeństwie naszego kraju wy-
tworzyła w Polakach złudne poczucie, że żyjemy w czasach, których nie ma żadnych zagrożeń, a
historia już się skończyła. Chwytliwe i miłe dla uszu obywateli hasła jak: „Budujmy, a nie uprawiaj-
my polityki” zastępowały realne działania.

Polska armia została zredukowana w ostatnich latach z 400 tys. do 100 tysięcy żołnierzy. Jest to
znacznie większa redukcja niż u sąsiadów. Nasz kraj, liczący ponad 38 mln ludności, jest zdolny wy-
stawić około 102 tys. żołnierzy, co oznacza, że odsetek obywateli zmobilizowanych do obrony pań-
stwa jest jednym z najniższych w Europie. Niższy wskaźnik mają jedynie Czechy i Luksemburg.

Czy Polacy mogą liczyć na rzeczywistą obronę ze strony NATO? Przekonamy się w sytuacji bez-
pośredniego ataku na nasz kraj. W przypadku „pełzającego” konfliktu raczej nie. Można spodzie-
wać się, że zostaniemy wyrzuceni z sań na pożarcie wilkom przez naszych koalicjantów. 

Co zrobiliby Żydzi w podobnej sytuacji? Z pewnością liczyliby na siebie i wzmacniali swój sys-
tem obronny. 

W prawo czyli w lewo Mirosław Miroński

Bądźmy jak Żydzi...

„Skoro jesteśmy 
podobni do Żydów –
bądźmy jak Żydzi!”

Celowo nie piszę na ilu, gdyż to wcale nie jest takie oczywiste.
Biorąc pod uwagę tempo i ilość zmian, jakie pojawiają się we
wszelkich obszarach naszego życia, stawiam, że już w najbliż-
szych latach, zaczniemy się przemieszczać za pomocą pojazdów,
których nie oglądamy dziś nawet na zdjęciach. Piszę „za pomo-
cą”, bo wcale nie jestem pewien, czy powinienem użyć określe-
nia: w, nad, na, czy może jeszcze innego...

Skąd te pomysły i pytania? Pisując ostatnio o najnowszych konstrukcjach hy-
brydowych, siłą rzeczy napotykałem na informacje o nowych trendach i pomysłach na moto-
ryzację przyszłości. Jak to zwykle bywa w podobnych sytuacjach, do jednych rozwiązań jest
mi bliżej, inne zainspirowały mnie mniej, są też i takie, w których powodzenie nie wierzę w ogó-
le. Niejednokrotnie na łamach MOTO-PASSY wyrażałem swoje opinie na temat różnych tren-
dów i nowości, nie tylko w konstrukcjach samochodów, ale również zmian w przepisach, z któ-
rymi nie zawsze się zgadzam. Wspominam o tym, aby przyznać, że choć śledzę informacje z
branży motoryzacyjnej regularnie, rzadko natrafiam na coś wyjątkowego, coś, co mnie zaska-
kuje, inspiruje, wręcz, jak to miało miejsce ostatnio, urzeka i robi wrażenie. 

Co prawda jest „afera Volkswagena”, jest też wiele interesujących nowości na rynku, w koń-
cu nasi posłowie zaktywizowali się też ostatnio w tematyce przepisów dotyczących m. in. pie-
szych i zabierania praw jazdy. O tym pisałem i z pewnością do wątków tych powracać będę w
kolejnych felietonach. Dziś jednak słów kilka o wybranych przez mnie projektach koncepcyj-
nych, ciekawych rozwiązaniach technicznych, sugerujących kierunki rozwoju motoryzacji
oraz w końcu o wspomnianym przed chwilą, nowym modelu w pełni elektrycznego samocho-
du, pod wrażeniem którego pozostaję od kilku dni...

Tematyka „przyszłości” to wdzięczny temat. Miło jest oderwać się nieco od rzeczywistości i
pofantazjować, jaki będzie mój następny samochód. Cześć z nas z pewnością czeka na tzw. po-
jazdy autonomiczne, które dowiozą nas w zaprogramowane wcześniej ze smartphone’a miej-
sce, bez konieczności zasiadania za kierownicą, jeśli nawet będą ją posiadały. Takie „automatycz-
ne piloty” są już od wielu lat z powodzeniem testowane przez wszystkich wiodących producen-
tów samochodów i nie tylko. Do produkcji pojazdów przyszłości przymierzają się również fir-
my, które nie mają dotychczas motoryzacyjnego dorobku. Czym jeździć będziemy w najbliższych
latach, co „lać będziemy do baków”, to są pytania, które z pewnością nurtują wielu z nas.

Samochody na wodór, wodę, sprężone powietrze, a nawet paliwo ze słomy, jeżdżą już od lat,
Nie są to oczywiście masowo produkowane pojazdy dla „Kowalskiego”, ale technicznie, dla pro-
ducentów, nie stanowią już żadnego problemu. Auta na „słońce” przemierzają drogi od wie-
lu dekad, ale jakoś też nie zajeżdżają powszechnie pod strzechy. Wielu znawców branży twier-
dzi, że rozwój, szczególnie, jeśli chodzi o nowe źródła zasilania i napędów, byłby o wiele szyb-
szy, gdyby nie wszechmocne lobby paliw tradycyjnych, które jedynie udaje, że jest zaintereso-
wane szybkim rozwojem nowych technologii.

Najnowsze systemy na wiele sposobów potrafią wspomagać kierowcę, wykrywając np. je-
go zmęczenie. W niektórych autach pasy bezpieczeństwa potrafią się nadmuchiwać, w innych
myśli się o zastosowaniu zewnętrznych poduszek bezpieczeństwa. Coraz częściej wyświetla-
cze zatapiane są w przednich szybach, a całe karoserie mogą pełnić funkcję panelu słoneczne-
go. Mamy już układy kierownicze bez sztywnego połączenia z kołami oraz systemy automa-
tycznego parkowania i wjazdu do garażu. Niektóre auta potrafią też same wyjechać do nas z
parkingu, czy wyhamować bezpiecznie przed przeszkodą, w tym również pieszym, który
wtargnął na drogę. To tylko wybrane z wielu dostępnych już obecnie zapowiedzi w pełni au-
tonomicznych samochodów przyszłości. Te wszystkie fascynujące nowinki niosą też nowe za-
grożenia. Od chwili, gdy pojazdy posiadają połączenia z Internetem, poddane są nowym cy-
berniebezpieczeństwom. Zapewne część z Czytelników miała okazję oglądać film ze zdalne-
go „przejęcia kontroli” nad jadącym po autostradzie pojazdem, jednej z globalnych marek. To
już nie są żarty!

Wracając do pojazdów przyszłości. Taki np. mały, jednomiejscowy helikopter, idealny do lo-
tów po mieście, czy dla mniej odważnych, „samochód” poruszający się bezpiecznie jedynie na
dwóch kołach, pojazdy o zmiennym rozstawie kół lub jednokołowe „motocykle i skutery”, do-
stępne dzięki najnowszym układom żyroskopowym. 

W sporcie wyczynowym najnowsze konstrukcje aut elektrycznych, coraz częściej z powodze-
niem stawiają czoła, bądź nawet przewyższają osiągami pojazdy spalinowe. 

Na zakończenie powrócę do auta, o którym wspomniałem we wstępie. Tesla to producent
elektrycznych samochodów dla bogatych, o którym, również w naszym kraju, słychać coraz
więcej. Obok będących dotychczas w gamie dwóch modeli, sportowego „Roadstera” i bardziej
znanego, pełnowymiarowego „Modelu S”, do sprzedaży wchodzi właśnie najnowsze dziecko
amerykańskiej marki, crossover, „Model X”. To właśnie pod wrażeniem tego pojazdu wciąż je-
stem. Może nie za sprawą samego napędu i stylistyki, choć i ta nie budzi moich zastrzeżeń, ale
głównie z powodu ilości zastosowanych nowatorskich rozwiązań, bardzo użytecznych w co-
dziennej eksploatacji. Ogromne wrażenie zrobiła na mnie również druga para drzwi, umożli-
wiająca dostęp do drugiego i ew. trzeciego rzędu siedzeń. Nie będę zdradzał szczegółów (link
do prezentacji auta poniżej), „Modelowi X” z pewnością też poświęcę oddzielny felieton. Dziś
zdradzę jedynie, że nowatorska koncepcja „kosmicznych”, otwieranych do góry drzwi, zosta-
ła nazwana „Falcon Wing” i jest to bodaj najbardziej charakterystyczny element w stylistyce
auta. Zachęcam do obejrzenia filmu, robi wrażenie!

M O T O W O J
M o b i l n y  D o r a d c a  M o t o r y z a c y j n y  A u t o G o +
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MOTO-PASSA � MOTO-PASSA
Nasza motoryzacja...

Przyszłość na kołach
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Jak większość Polaków, jestem nieustannie dręczony przez reklamy. W
odniesieniu do zatruwających nasze mózgi telewizyjnych spotów rekla-
mowych udręka - to jak najbardziej właściwe słowo. Wszechstronnie wy-

kształceni na powstających niczym grzyby po deszczu kierunkach spece od
PR, używając coraz to nowych - nie zawsze dozwolonych - technik manipula-
cji, starają się coraz głębiej gmerać w naszych głowach. Niestety, z powodzeniem. Obserwuję
ze zgrozą, jak z roku na rok obniża się świadomość naszego społeczeństwa. Zanika czytelnic-
two, młodzież posiada wiedzę głównie internetową, a telewizyjne fałszujące rzeczywistość se-
riale i sitcomy biją rekordy oglądalności. Kiedy TVP triumfalnie poinformowała, że program “Rol-
nik szuka żony” zanotował rekordowy wynik i miał o 700 tys. widzów więcej niż “Taniec z Gwiaz-
dami”, ostatecznie opadły mi ręce. Spragniona sensacji, zdrad, rozwodów, chorób, wypad-
ków, a przede wszystkim intryg wielomilionowa tłuszcza zasiada o oznaczonej godzinie przed
telewizorem, chłonąc podaną im lekkostrawną papkę. 

Średnia oglądalność przygód rodziny Boskich w serialu “rodzinka.pl” wyniosła 1,4 mln
osób, co dało TVP 2 trzecie miejsce na rynku i zyski z reklam na poziomie 12,2 mln zł.
TVP podjęła decyzję o kontynuowaniu produkcji, czemu trudno się dziwić, zważywszy

na gigantyczne zyski z reklam. Tyle tylko, że szefom publicznej telewizji zyski całkowicie przy-
słoniły misję. W raporcie KRRiTV z działalności mediów publicznych za rok 2014 łatwo można
dostrzec różnice między zapisami w tym dokumencie a rzeczywistością. Jako oglądacz telewi-
zji z tytułu uprawianego zawodu (gdybym był np. pasterzem, robotnikiem lub piekarzem, wy-
rzuciłbym odbiornik do śmieci) twierdzę z całą stanowczością, że TVP nie realizuje żadnej
szczególnej misji, poza oczywiście misją komercyjną. Programy typowo misyjne nierzadko
emitowane są po północy lub w okolicach godziny 13 w dni powszednie. Kto je ogląda? Prze-
cież przeciętny obywatel wtedy albo śpi, albo jest w pracy, na uczelni bądź w szkole. Tak więc
TVP realizuje swoją misję tylko w teorii, zaliczając do misji programy typu “Gwiazdy tańczą na
lodzie” i “Jaka to melodia”, czyli rozrywkę niskich lotów. 

O bejrzałem fragment jednego odcinka sagi rodziny Boskich, bo a nuż uczą tam
czegoś naszą młodzież (właściwych zachowań, pięknej polszczyzny, szacunku
do rodziców i osób starszych, etyki, etc.), a ja stawiam się w roli ramola krytyku-

jącego wszystko i wszystkich. To, co zobaczyłem, wstrząsnęło mną do głębi. Młodzi komu-
nikują się półsłówkami, przypomina to mowę jaskiniowców, dominuje szpan, wszystko jest
bardzo bogate, cukierkowe i najwyższej jakości. Czy tak żyje przeciętna polska rodzina
2+3? Akurat... Patrzę dalej - nagle widzę buty sportowe (rzecz jasna markowe) stojące... na
stole. No i obowiązkowo komunikat o “lokowaniu w programie produktu”. Jeśli ten zagra-

ny na poziomie kukiełkowego te-
atrzyku gniot ma choć w 1 proc.
cokolwiek wspólnego z misją Pu-
blicznej, to ja jestem gwiazdą ba-
letu. W okresie PRL ówczesna ko-
munistyczna telewizja nadawała
wiele programów kulturalnych na
najwyższym poziomie europej-
skim, po transformacji ustrojowej
zaś wolna publiczna TVP oferuje
nam programy na poziomie za-
sadniczej szkoły zawodowej.

A le nawet debilne seriale i sitcomy to telewizyjne arcydzieła w porównaniu z “rozryw-
ką”, którą w porze największej oglądalności serwuje Polakom telewizyjna Dwójka. Cho-
dzi o tzw. wieczory kabaretowe. Mam szerokie grono znajomych, ale nikt z nich tego

nie ogląda. Ale lud ogląda. I śmieje się do rozpuku. Więc albo ja i moi znajomi jesteśmy z innej
planety, albo też... Może właściwe będzie oddanie w tej kwestii głosu dziennikarce poważnej
gazety, jaką jest tygodnik Polityka. Aneta Kozioł twierdzi w artykule “Kabarety jak berety”, że
tylko zloty kabaretów, obok gal disco polo i występów uzdrawiaczy, są w stanie wypełnić kil-
kutysięczne widownie zbudowanych lub odnowionych za unijne środki hal i amfiteatrów w ca-
łej Polsce... Transmisje kabaretonów mają ponaddwumilionową oglądalność, choć realizują mo-
del festynowo -weselny. Publicystka przemyca między wierszami własną tezę, że kabarety są
odzwierciedleniem polskiego społeczeństwa, które jest prostackie, a najlepiej czuje się w festy-
nowej scenerii.  

Z atoczyliśmy koło i powracamy do meritum. Ocean manipulujących nami reklam oraz
telewizyjnej bylejakości zrobiły swoje. Pozwalamy specom od PR, wyszkolonym cwa-
niaczkom - manipulatorom, prowadzić się niczym owce na rzeź. Zbliżają się wybory

parlamentarne, więc szturm do wnętrza naszych głów wzmógł się tysiąckrotnie - zdalnie ste-
rowane sondaże, lipne i z góry ukierunkowane dyskusje w studiach oraz wszechobecne spoty
promujące największe partie mają zapewnić odebranie nam przy urnie własnego “ja” i podda-
nie się naciskowi z zewnątrz. Używa się do tego celu najróżniejszych, często niedozwolonych,
narzędzi, m. in. tzw. przekazu podprogowego. Co to jest? Percepcja podprogowa to oddziały-
wanie na mózg informacji bez świadomości ich spostrzegania. Dotyczy to bodźców wzrokowych
lub słuchowych, które trwają zbyt krótko, aby mogły zostać świadomie zarejestrowane (w
przypadku percepcji wzrokowej oznacza to bodźce trwające krócej niż 0,04 sekundy), ale są re-
jestrowane w pamięci nieświadomie.   

W wyborczym spocie “Dzieci to nie koszt, ale inwestycja”, który promuje projekt  jed-
nej z partii dotyczący przyznawania 500 zł na dziecko, prawdopodobnie został za-
stosowany przekaz podprogowy. Dowodem na to mogą być bardzo szybkie zdjęcia

i krótkie ujęcia twarzy byłego premiera na tle jakiegoś biednego dziecka. Zdjęcia występują na
tzw. “przenikach”. Pierwszą część materiału wyborczego zmontowano z krótkich fragmentów
wypowiedzi urzędującej premier i poprzedniego premiera. Na ich tle pojawia się napis “900 tys.
dzieci w skrajnym ubóstwie”. Wkrótce okazało się, że pokazane w spocie “biedne dzieci” nie są
polskie. W spocie zastosowano również inne techniki manipulacji, poprzez pokazanie wypowie-
dzi urzędującej premier w barwach czarno-białych, co ma dowodzić, że głód, smród, nędza i
ubóstwo faktycznie są w naszym kraju wszechobecne. Za moment widzimy rozwiązanie pro-
blemu - świat w pięknych barwach i kandydatka na fotel premiera w otoczeniu uszczęśliwio-
nych dzieci. Nie podobał mi się ten spot, bo jest prostacki i zbyt agresywny.

P rzed wyborami apeluję: ludzie, idąc do urn, miejcie własnego kandydata, a nie narzu-
conego wam przez czynniki zewnętrzne. Głosujcie na konkretnego człowieka, a nie na
partyjną listę, czyli, wzorem z lat peerelowskich, na kandydata umieszczonego na

pierwszym miejscu takiej listy. Ja od lat nie daję kreski byle komu i tylko z tego tytułu, że jest
ulubieńcem takiego czy innego partyjnego kacyka, który w zamian za podcieranie prezesow-
skiego tyłka dostaje wysokie miejsce na liście. W tym roku stoję przed dylematem: Michał
Szczerba (PO), Witold Kołodziejski (PiS), których znam osobiście i od lat obserwuję, czy może
Barbara Nowacka. Ideowo najbliżej mi do pani Barbary Nowackiej, ale irytują mnie pętające się
za jej plecami stare komuchy i bardzo cwany człowieczek w żółtym sweterku. W tej sytuacji mo-
że się zdarzyć, że ja, człowiek lewicy, zagłosuję na człowieka prawicy. Pana Witolda Kołodziej-
skiego, byłego wiceburmistrza Ursynowa, podziwiam bowiem za gigantyczną wiedzę o najnow-
szych technologiach, ponadto cenię go jako człowieka wyjątkowo rzetelnego i nie stosującego
w polityce słownej agresji. W panu Michale Szczerbie widzę natomiast przedwojennego polskie-
go inteligenta o nienagannych manierach, który pracę w Sejmie traktuje jako misję, a nie spo-
sób na życie i konsumowanie fruktów z tytułu sprawowania władzy. Ostateczna decyzja zapad-
nie przy urnie do głosowania.

Gadka Tadka Tadeusz Porębski

Miejmy własnych kandydatów

„Zdalnie sterowane sondaże,
lipne i z góry ukierunkowane
dyskusje w studiach oraz
wszechobecne spoty promu-
jące największe partie mają
zapewnić odebranie nam 
przy urnie własnego ja”

Potrzebna jest koalicja Polaków, którzy powiedzą PiS-owi “NIE!” - mówi
Monice Olejnik, i za jej pośrednictwem Polakom, pani premier Ewa
Kopacz. Miłe to. Słuszne i trafne.

Sugerowałem to pani premier rok temu. Powtórzyłem zaraz po klęsce
Bronisława Komorowskiego. Uczciwie i wprost. Mimo że nie lubię Platformy i nie
cenię politycznych kompetencji pani premier. 

Nie lubię partii. Zwłaszcza zaś tych, które państwo mają za miejsce żerowania. PO takie właśnie
jest.  Nie ma różnicy wobec PiS, SLD, a nawet wobec mistrza nad mistrze w żerowaniu na własnym
państwie - PSL. Po jednych są oni pieniądzach. PO, PiS, PSL, SLD. Smutne. Każda z tych partii miała
okazję to zmienić. Żadna nie była zainteresowana. Nie czas na szczególarstwo. Czas na wielką
inicjatywę demokratyczną, z którą tylko Pani Premier mogła wystąpić. Miała ona wtedy 35%. Tak
pisałem pół roku temu.

Odpowiedzią było zrobienie miejsca w wyborach do Senatu w podwarszawskim okręgu dla
Romana Giertycha. Demokratyczne BINGO! Pani Kopacz! O to chodziło?

I zaangażowanie Michała Kamińskiego do bezpośredniej obsługi. Był kiedyś młody. Ja też kiedyś
byłem. Do Mao Tse Tunga z czerwoną flagą nie jeździłem. Che Guevary nie czciłem. Jeden ma tak,
inny inaczej. 

Dzieli nas KORYTO. Taka jest prawda. Jedni dbają o koryto, inni myślą o czymś innym. Szydło
powiedziałaby coś o patriotycznej Polsce. Ja tak nie mówię. Nie jestem Szydło. Jedni dbają o kasę,
inni deklamują o swojej miłości do Polski, jeszcze inni mniej deklamują. Widać ktoś jest głodny. Pani
Premier! Pani tego nie widzi? To, co, przepraszam, Pani widzi? To pytania do Ewy Kopacz.

Jest śmiesznie i, niestety, tragicznie. Jest nawet żenująco.
Starzy “wyjadacze” Platformy i fraucymer Pani Premier nie zrozumieli, że nie chodzi o

wizerunkowe zabiegi. 
Nie zrozumieli, że teraz, po ośmiu latach

rządów, czasem dobrych, czasem nie za
bardzo dobrych, na ogół nijakich (ta “ciepła
woda”), liczyć się może wyłącznie TREŚĆ.
Coś, co przekracza granice. Język, który
sam z siebie wzbudza zaufanie. Polot. Pani
Ewa Kopacz wybrała spin-doktorostwo.
Miraż. Boi się prawdy. Karta praw

podstawowych? Nie jest na tapecie. Pani Premier nie reaguje. 
Bo tylko reaguje. Premier, która nie myśli? Sama? To po co jej władza? Niech ją odda Kamińskiemu.

Albo innemu, który samodzielnie myśli.
Koalicja dla demokracji. Piękna rzecz. Świetny pomysł. 
Teraz? Kiedy listy są zrobione? Pani Kopacz?! Wolne żarty.
Program?
Modernizujemy Polskę, czy też jej nie modernizujemy? 
Chłopi wiedzą najlepiej. Są partykularnie pazerni. Jeżdżą jednak ciągnikami, o których dziesięć

lat temu nie mieli pojęcia. Dobrze jeżdżą. To jest ważne pytanie o tę modernizację. O KRUS. 
Co to znaczy: modernizujemy? Konkretnie. 
Jaki pomysł na górnictwo? Jak związki górnicze wyjdą na ulicę, to znajdziemy ten pomysł? A jeśli

nie wyjdą, to jaki ma Pani pomysł?
Wielka koalicja dla demokracji. 
Świetny pomysł. Dlatego po trosze, że mój. 
I śmieszny to jest pomysł, kiedy nie zna się jego czasu i treści. Wielką koalicję należało tworzyć

na wiosnę 2015. Początkiem musiałaby być szczerość. Nie to, co “nam” się udało, lecz to, “co nam
się nie udało”. 

I na tym opowieść o przyszłości. Prawdziwej. Co naprawdę chcecie/chcemy? Co mamy do
powiedzenia emerytom, po 80-tce, z rachunkami za leki, przekraczającymi trzecią część ich emerytur?
Co mamy do powiedzenia ludziom, którzy wynajmują od miast i gmin powierzchnie swoich małych
biznesów? A co ludziom stojącym w kolejkach do lekarzy płaconych z NFOZ? Co studentom?

Polska stała się straszliwie miałka. Tusk taką ją świadomie zrobił. PiS w jednym ma rację. Jego
perspektywa była osobista. I tam, u nas, w Europie Polska straci twarz. Bardzo to przykre. To, co
możemy dzisiaj wobec tego bajzlu zrobić, to wybrać przyszłość. 

Nie dopisuję. Chcecie PO - proszę bardzo. PiS - tym bardziej. Chcecie kogoś innego, jednak nie
z idiotami politycznymi, to macie mnie. Jak wszyscy oni, ta z PiS (której przecież nie znacie), i ten
z PO, jestem ułomny. Jestem tego świadomy. Wybierajcie.

A u t o r  j e s t  p r z e w o d n i c z ą c y m  P a r t i i  D e m o k r a t y c z n e j  –  D e m o k r a c i . p l
a n d r z e j @ i n t e l g r a f . c o m . p l

RESET Andrzej Celiński

Późne przebudzenie liderki

„Widać ktoś jest głodny.
Pani Premier! Pani tego nie
widzi? To co, przepraszam,
Pani widzi? To pytania do
Ewy Kopacz”

Przed nami zmiany! Jak ich wiele!
Dawny porządek mamy z głowy.
Znów się cofamy. Już w niedzielę

Obowiązuje czas zimowy.

Przed nami mroczna rzeczywistość,
Choć staram się nie tracić ducha,

Ma być ponuro, mglisto, dżdżysto,
Znów będzie błoto, ziąb i plucha.

Nic się nie zmieni tej jesieni!
Będą do pracy szli Rodacy,
Zakatarzeni, przemoczeni,

Zakapturzeni ponuracy.

Niebawem będzie jeszcze gorzej;
Zaspy na drogach, mróz, śnieżyca.

I nie pomoże, święty Boże,
Protestowanie na ulicach.

Choć lato mieliśmy stulecia,
Dziś wszyscy mamy przechlapane,
Więc dziwi mnie, że jedna trzecia,

Popiera właśnie taką zmianę.

Lecz mimo wszystko jest nadzieja,
Że ocalimy resztki słońca,

I choć nam grozi mróz, zawieja,
Zima nie będzie trwać bez końca.

Nasze problemy nie są wieczne,
I to jedyna jest pociecha,

Że wróci wiosna, dni słoneczne,
I ludzie zaczną się uśmiechać.

PRZED NAMI ZMIANY

W o j t e k  D ą b r o w s k i
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Łukasz Góralewski z nagrodą im. Ryszarda Kochana

Finisz Poland Bike na Ursynowie

Kolarski sezon z Poland
Bike oficjalnie zakończo-
ny. Tydzień po finale LOT-
TO Poland Bike Marathon
w warszawskim Wawrze,
gdzie rywalizowało 1000
amatorów MTB, odbyły
się kameralne zawody Po-
land Bike XC. Areną zma-
gań na rowerach górskich
była urokliwy rejon Kopy
Cwila na warszawskim
Ursynowie. 

Tym razem całkowicie Kopa
była skąpana w deszczu. To by-
ła jednocześnie ostatnia impreza
zaliczana do punktacji Omnium
Poland Bike 2015. Wyścig w for-

mule XC to jazda na krótkiej run-
dzie. Ta na Kopie Cwila w wyści-
gach głównych liczyła 3500 me-
trów. Najpierw swoje wyścigi Mi-
ni Cross, jak na LOTTO Poland
Bike Marathon, miały dzieci w
wieku 2-4 i 5-6 lat. Potem chłop-
cy i dziewczęta z roczników
2001-2008 w czterech grupach
wiekowych startowali na trasie
FAN (6,4 km).

Najdłuższy dystans MAX (17,5
km) pokonali zawodnicy i za-
wodniczki w trzech rocznikach
1986-1996, 1976-1985 oraz star-
si. Wśród mężczyzn w klasyfika-
cji open zwyciężył Łukasz Góra-
lewski (TRW Cloudware Team),

przed Danielem Peplą (Renault
Team) i Grzegorzem Kozłow-
skim (Absolute Bike Team). Na-
grodę specjalną im. Ryszarda Ko-
chana, wręczył Góralewskiemu
Filip Kochan, syn długoletniego
sekretarza redakcji tygodnika
PASSA. 

Rywalizację kobiet wygrała
Joanna Gumieniak (Bike Atelier
Team), wyprzedzając Krystynę
Żyżyńską-Galeńską (Mybike.pl)
i Annę Dymczyk (AGR Podlasie).

Na trasie MINI (12,8 km) ści-
gała się młodzież z rocznika
1997-2000. Wśród chłopców
najszybszy okazał się Michał Ka-
miński (Olsh Paramedyk), przed

Piotrem Misiorkiem (Zgórsko) i
Krzysztofem Nesterowiczem
(TrackCycling.pl), a w gronie
dziewcząt pierwsza była ursy-
nowianka Weronika Zagórska
(Warszawski Klub Kolarski), któ-
ra odnosi też od lat sukcesy lek-
koatletyczne, startując z powo-
dzeniem w Biegu “Passy”.

Pod Kopą Cwila odbyła się
wreszcie finałowa dekoracja
Omnium Poland Bike 2015. To
prestiżowa klasyfikacja
uwzględniająca starty we
wszystkich tegorocznych impre-
zach Poland Bike. Wśród męż-
czyzn wygrał Daniel Pepla (Re-
nault Team), przed Michałem

Kamińskim (Olsh Paramedyk)
i Łukaszem Góralewskim (TRW
Cloudware Team). W gronie ko-
biet tytuł sprzed roku obroniła
Katarzyna Skura (Kolarski.eu
Team), która wyprzedziła Kata-
rzynę Gregorowicz (Olsh Para-
medyk) i Katarzynę Pakulską
(TRW Cloudware Team). Gra-
tulujemy!

Zawody Poland Bike XC na
Kopie Cwila zostały zorganizo-
wane przez ekipę Poland Bike
przy współpracy z dzielnicą Ur-
synów. Najlepszych na podium
podczas dekoracji na scenie na-
gradzali zastępca burmistrza Ur-
synowa Rafał Miastowski.

- Teraz czas na odpoczynek i
regenerację po długim sezonie
- mówi organizator imprez Po-
land Bike Grzegorz Wajs. - Mam
nadzieję, że z wyścigami w for-
mule XC wrócimy na warszawski
Ursynów w przyszłym roku, za-
równo na Górę Kazury, jak i Ko-
pę Cwila.

Dziś już wiadomo, że LOT-
TO Poland Bike Marathon 2016
wystartuje na początku kwiet-
nia, a zakończy się w połowie
października. Cykl będzie skła-
dał się z 13 etapów, rozgrywa-
nych przede wszystkim na Ma-
zowszu.

R K

Dosiadany przez Wiaczesława Szymczuka i trenowany przez Macieja Jodłowskiego
dwuletni ogierek Tebinio wygrał nagrodę Mokotowską (kat. A, 1600 m), stając się
tym samym zimowym faworytem przyszłorocznych Derby. 

Tebinio został wyhodowany przez Jerzego Engela, byłego selekcjonera kadry narodowej piłkarzy,
który wraz z żoną Urszulą oraz synem Jerzym juniorem są pasjonatami wyścigów konnych. Popro-
wadzony z dużym wyczuciem przez Szymczuka Tebinio ograł dwóch “bitych” faworytów wyścigu –
ogierki Bronislav i Keep Smiling. Zwycięskiego konia udekorował na padoku patron gonitwy, burmistrz
dzielnicy Mokotów Bogdan Olesiński.

Mokotowska tradycyjnie wyłania zimowego faworyta na Derby. Nie zawsze tradycja idzie z rzeczy-
wistością, choć w ubiegłym roku Mokotowską (pula nagród 66 tys. zł) wygrał Va Bank, który okazał
się koniem wybitnym i do dzisiaj niepokonanym. Jednak w roku 2013 ta prestiżowa gonitwa zakoń-
czyła się sensacyjną wygraną uznanego za autsajdera Sopran Tamo, który w swoim czwartym wy-
stępie na torze pod Aleksandrem Kabardowem pokonał o szyję zdecydowanego faworyta, wyhodo-
wanego w USA ogierka Atlant. 

Konie wyhodowane przez Jerzego Engela i jego małżonkę Urszulę zwyciężały w wielu gonitwach.
Pierwszym triumfatorem był Slogan, który w 1995 r. wygrał  Mokotowską. Dzielny Simson triumfo-
wał w nagrodzie ministra rolnictwa (Przychówku). Klacz Tebi wygrała w karierze pięć wyścigów, w
tym nagrodę 70. lecia Toru Służewiec, a w 2010 r. zeszła z toru z handicapem 77 kg i była sklasyfiko-
wana na pierwszym miejscu wśród klaczy 4+ oraz na VII miejscu w handicapie generalnym za rok
2010. Obecnie jest w stadninie i wydała na świat piękne dwie klaczki i dwa ogierki. Jedna z nich Te-
biretta wygrała w ubiegłym roku nagrody Próbną, w tym Tebinio wywalczył Mokotowską. W stadni-
nie oprócz wspomnianej Tebi państwo Engel mają dwie inne klacze, które do niedawna występowa-
ły na Służewcu - Doyenkę oraz Special Motivation, które zostały zakupione na aukcji w Newmarket
z myślą o hodowli. - Największa moja pasja po piłce, to konie pełnej krwi angielskiej - mówi były tre-
ner kadry narodowej naszych piłkarzy. Ta d e u s z  P o r ę b s k i

F o t o  M a c i e j  P i ł a t  T S  

Jerzy Engel wychował nie tylko utalentowanych piłkarzy

Tebinio wygrał Mokotowską

JJeerrzzyy EEnnggeell zz iinnnnyymm ppaassjjoonnaatteemm wwyyśścciiggóóww kkoonnnnyycchh,, 
zznnaakkoommiittyymm aakkttoorreemm JJaanneemm EEnngglleerrtteemm

Na liście startowej Piaseczyńskiego Sza-
chogrania (niedziela 25 października) jest
aż 19 zawodników z tytułami międzynaro-
dowymi, w tym szóstka arcymistrzów.
Agnieszka Brustman sędzią głównym, Bar-
tosz Soćko (na zdjęciu) faworytem.

Zagrać miało nawet arcymistrzowskie mał-
żeństwo Soćków z Zalesia Górnego, ale Monika
Soćko ma w tym samym terminie akurat inny
ważny turniej. W Piasecznie wystąpią jednak
dwie inne wielkie gwiazdy polskich szachów ko-
biecych: siedmiokrotna mistrzyni Polski i sze-
ściokrotna finalistka mistrzostw świata Iweta
Radziewicz-Rajlich i Magdalena Gużkowska-
-Nurkiewicz. Co ciekawe zagra też prezes Polskie-
go Związku Szachowego Tomasz Delega, który
ogromnie się cieszy, że taka impreza zostanie
zorganizowana:

- Zgłosiła się prawie setka zawodników, w tym
kilku członków kadry narodowej. Oprócz Barto-
sza Soćki zagra między innymi Kacper Piorun,
chlubiący się tytułem mistrza świata w rozwiązy-
waniu zadań szachowych. W skali kraju nie bra-
kuje turniejów dla dzieci i młodzieży, ale tak ob-
sadzony turniej dla najlepszych graczy zdarza się
rzadko - podkreśla prezes.

Co ciekawe, sędzia klasy międzynarodowej
Agnieszka Brustman, 

swego czasu pretendentka do tytułu mistrzyni
świata, w 1988 dziesiąta na liście FIDE, wystarto-
wała ostatnio z dziką kartą w mistrzostwach Pol-
ski administracji rządowej i wypadła znakomicie,
zajmując czwarte miejsce i wyprzedzając dwu ar-
cymistrzów - Jacka Gdańskiego i Roberta Kuczyń-
skiego. Pani Agnieszka była jedną z animatorek
turnieju w Piasecznie o sa,a jej obecność w roli sę-
dziego głównego z pewnością przyciągnie wielu
miłośników gry w szachy.

A oto szczegóły dotyczące turnieju.
I Piaseczyńskie Szachogranie
Patron Honorowy: Starosta Piaseczyński
Organizatorzy:
Klub Sportowy “Laura” Chylice, Powiat Piase-

czyński - Biuro Promocji,  Centrum Kultury w Pia-
secznie - Klub Kultury w Zalesiu Górnym, Liceum
Ogólnokształcące im. I Dywizji Kościuszkowskiej
w Piasecznie

Cele turnieju:
- popularyzacja sportu szachowego

- umożliwienie młodzieży z terenu powiatu pia-
seczyńskiego kontaktu z zawodnikami klasy mi-
strzowskiej

- podwyższenie poziomu rozgrywek prowa-
dzonych na terenie powiatu piaseczyńskiego

- rozbudzenie zainteresowania wydarzenia-
mi szachowymi w kraju i na terenie naszego
powiatu

- promocja aktywnego spędzania czasu
Termin i miejsce:
25 października 2015 r.,  Liceum Ogólnokształ-

cącym im. I Dywizji Kościuszkowskiej w Piasecz-
nie, ul. Chyliczkowska 17

System rozgrywek:
System szwajcarski,  9 rund P- 10’+5”,  turniej

zgłoszony do FIDE
Sęzia głóny zawodó:
I.A. Agnieszka Brustman

Szachowy turniej jakiego nie było

Zjazd gwiazd w Piasecznie
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EKSPRES gotówkowy !
Pożyczymy do 25 000 zł ! 

Tel. 510-827-840

POŻYCZKA do 25 000 zł, 
tel. 663-271-508

POŻYCZKI W 24h (TAKŻE Z
KOMORNIKIEM), 790-564-948

ANTYCZNE meble, obrazy,
srebra, platery, odznaczenia,
szable, książki, pocztówki, 
601-336-063

KUPIĘ każde
elektronarzędzia oraz każdy

inny sprzęt budowlany.
Odbiór osobisty. 
Tel. 690-613-031

KUPIĘ płyty winylowe i CD,
dojazd, 

609-155-327

MONETY, znaczki, medale,
meble, obrazy, książki, 
601-235-118

SKUP książek, dojazd, 
509-548-582

SKUP KSIĄŻEK, każda ilość,
wszystkie dziedziny - dojazd,

602-254-650

SPRZEDAM wyposażenie
gabinetu kosmetycznego, 
601-30-36-44

AUTO SKUP
Warszawa

501-291-812

AA ANGIELSKI, 503-765-393
ANGIELSKI, dzieci, młodzież,

skutecznie, 572-496-723
ANGIELSKI - konwersacje, 

600-309-448
FIZYKA, MATEMATYKA,

pedagog, 609-41-66-65
FRANCUSKI, 880-321-787
HISZPAŃSKI, 507-087-609
JĘZYK POLSKI, pełny zakres -

gimnazjum, matura, 508-310-505
MATEMATYKA, 22 641-82-83
MATEMATYKA, FIZYKA, 

22 649-40-27, 691-502-327
MATEMATYKA, FIZYKA,

CHEMIA, dojeżdżam, 
504-057-030

NIEMIECKI, 607-204-097

NIEMIECKI
doświadczenie, dojeżdżam,

602-571-204

POLSKI, matura, doświadczona,
22 641-66-59; 507-52-96-01

BEZPOŚREDNIO - Jaktorów,
Pow. Grodziski. Sprzedam działki
budowlane, media. Spokojna,
zielona okolica, 513-105-790

SPRZEDAM lub wynajmę
działkę 1430 m2 mieszkalno-
usługową z budynkiem 220 m2 na
warsztat, hurtownię itp. 
w Piasecznie, 505-79-59-62

AGENCJA
NIERUCHOMOŚCI 

“Van Der Zal” pilnie i
okazyjnie sprzeda tematy:.

Pełną ofertę wraz ze
zdjęciami otrzymasz 

drogą mailową.
Tel.:  534 535 120; 

601 720 840,
www.vanderzal.oferty.net

Apartamenty:
!88 m2 4 pok. Konstancin,

tylko 585 tys.zł. + cena garażu 
i piwnic (30 tys.).

!91 m2, cudny, 4 pok., garaż na
2 sam. + piwnica w cenie, do
wejścia, odrębna własność lokalu,
księga wieczysta. Tylko 995 tys. zł.

!2-poziomowy, Miasteczko
Wilanów, ul. Sarmacka, 113 m2, 
w bud. basen i sauna, 2 tarasy 
(53 m2 i 15 m2). Tylko 1 mln 
170 tys.zł.

!120 m2, wyk. wg proj.
architekta wnętrz typu studio,
duży salon z aneksem jadalnym,
gabinet. Cena 1 mln 800 tys.zł.

Mieszkania:
! 1/2 bliźniaka, Wilanów, super

wyk., cena 1 mln 600 tys.zł.
! Ładne mieszkanie 50 m2,

Sadyba, I p., super okazja ! Tylko
340 tys.zł. Wyłączność Agencji

!Konstancin, mieszkanie 
62 m2 na siedlu strzeżonym, 
z garażem podziemnym w cenie.
Przepiękny design, komfortowa
kuchnia z jadalnią. Cena tylko 
440 tys. zł. Okazja! Mieszkanie 
jak bajka!

!Mieszkanie 50 m2, 3 pok.
Żoliborz, cudowna lokalizacja, 
7 min do metra. Cena tylko 
370 tys. zł do negocjacji. Posiada
odrębną własność lokalu i księgę
wieczystą.

!Mieszkanie 54 m2, taras,
Miasteczko Wilanów, 
ul. Sarmacka, bajka !!! , winda, 
I p., do wejścia, tylko 425 tys.zł

!Wilanów, ul. Arbuzowa, 
III /IVp, do wejścia - bez remontu,
robione wg projektu architekta
wnętrz. Tylko 380 tys. zł do
negocjacji.

!Żoliborz, mieszkanie 
3 pok.,ul. Perzyńskiego. Cudowna
lokalizacja, 7 min od metra.
Generalnie mieszkanie do lekkeigo
remontu. Instalacja gazowa i wod.-
kan. po remoncie. Przepiękny
parkiet dębowy. Do mieszkania
przynależy piwnica, jak też
zewnętrzne miejsce postojowe.
Mieszkanie posiada wyodrębnioną
własność lokalu z księgą
wieczystą. Tylko 370 tys. zł do
negocjacji. Super okazja!

Domy:
!Dom 360 pow.użytk. 
1000 m2 działki, starodrzew,

piękny ogród, tylko 1 mln 480
tys.zł. Do neg. Super okazja !!!

!Dwie rezydencje z basenami,
Konstancin, Strefa A. Działka
odlotowa, starodrzew. Cena 6 mln.
i 6 mln.900 tys.zł. do wejścia.

Działki:
!Gmina Żabia Wola, działka

2300 m2 w otulinie lasu, z domem
ok. 120 m2 z 1997 r. Super cena
tylko 425 tys. zł.

!Konstancin-Jeziorna, strefa A,
2 działki 2453 m2 i 2555 m2 -
przyległe, starodrzew, typowo na
rezydencję. Możliwość uzyskania
super ceny. Szczegóły na telefon.
Tylko poważne oferty.

!Piaseczno, działka gruntu o
pow.5772 m2. Przeznaczenie: pod
bud. jednorodzinne 
i wielorodzinne, np. szeregowce,
jak też rezydencjonalne oraz
pensjonatowo-mieszkalne.
Wysokość zabudowy do 12 m.
Świetna oferta dla deweloperów, 
a także inwestorów pod luksusowe
rezydencje!!! Pełna dokumentacja
w Agencji, zdjęcia na żądanie drogą
mailową. Cena tylko 
170 euro za 1 m2. Dojazd asfaltem.
Przepiękna lokalizacja, cisza,
spokój. Działka narożna róg
Partyzantów i Pomorskiej.
Wyłączność Agencji. Tylko poważne
oferty. S u p e r  o k a z j a !!!

!SUPER, SUPER, SUPER okazja
!!!  Konstancin niezabudowana
działka o pow. gruntu 6 ha. Strefa
A. Szczegóły tylko telefonicznie.
Tylko poważne oferty od
deweloperów lub inwestorów.

! S U P E R  O K A Z J A !
Jahranka, gm. Serock - do
sprzedania niezabudowana
działka gruntu o pow. 9227 m2

podzielona na 9 działek, w tym
działka 9 stanowi drogę
wewnętrzną do każdej z działek.
Wszystkie media: gaz, prąd, siła,
woda z wodociągu gminnego. 
W planach gminy kanalizacja.
Szczegóły i pełna dokumentacja 
w Agencji. Tylko poważne oferty. 
Tel. 534-535-120; 601-720-840 

! S U P E R  O K A Z J A !!!
Konstancin, niezabudowana
działka gruntu 1517 m2, tylko 
250 tys. zł.

! Żabia Wola - 10140 m2 działki
gruntu podzielone na 3 działki: 
2 x 3000 m2 i 1 x 41490 m2. Media:
woda gminna, prąd, telefon,
własna oczyszczalnia ścieków. Bez
gazu. Działki w otulinie lasu. Cena
80 zł za 1 m2 do negocjacji.

AGENCJA
NIERUCHOMOŚCI 

“Van Der Zal” pilnie szuka dla
swoich klientów: mieszkań,

apartamentów, domów,
rezydencji,

niezabudowanych działek
gruntu (mile widziany

Konstancin) w południowej
części Warszawy. 
Tel. 534 535 120; 

601 720 840,
www.vanderzal.oferty.net 

AGENCJA
NIERUCHOMOŚCI 
“Van Der Zal” pilnie

poszukuje kawalerek do
kupna bezpośrednio, 

tel. : 534-535-120; 
601-720-840,

www.vanderzal.oferty.net

FRYZJERCE, 501-143-827
GRAFIK - opeerator DTP,

biuro@atsreklama.pl
POMOC kuchni do restauracji, 

2 dni w tyg. wieczorem, 
506-040-519

PRODUKCJA reklam - zdolności
manualne, 602-424-170

ZATRUDNIĘ krawcową do
poprawek, Mokotów, 
tel. 696-249-568

AA CYKLINOWANIE 3 x,
lakierowanie, super tanio,
układanie, reperacje, 662-745-557

ANTENY, 603-375-875
BEZPYŁOWE cyklinowanie,

malowanie, gładzie 22 756-57-63,
502-093-588

BIURO RACHUNKOWE, 
606-234-106

CYKLINOWANIE parkietu,
bezpyłowo. Układanie,
Profesjonalnie, z gwarancją, 
601-347-318

DEZYNSEKCJA, skutecznie, 
22 642-96-16

DOCIEPLANIE poddaszy -
solidnie, 501-624-562

DOMOFONY, 603-375-875
ELEKTRYK - kuchnie, 

507-153-734
ELEKTRYK, tanio, 507-153-734
GLAZURA, remonty, 

796-664-599
HYDRAULIKA, remonty, 

602-651-211

KOMPUTERY 
pogotowie, 

ul. Na Uboczu 3, 
tel. 22 894-46-67, 

602-301-214

KOMPUTERY serwis,
sprzedaż, FLYCOM, 
Pasaż Ursynowski 9, 

tel. 22 644-26-05, 
601-737-777

KRATY, tel. 603-349-374

KRAWCOWA, 
ul. Kulczyńskiego 9, 

tel. 692-101-784

MALARSKIE, remontowe, 
695-508-314

MALARSKIE, tapetowanie, 
22 644-94-55, 607-775-259

MALOWANIE, 722-920-650

AAA NAPRAWA pralek,
kuchenek mikrofalowych i
elektrycznych, płyt, odkurzaczy,
22 641-69-47, 604-660-792

NAPRAWA - lodówki, pralki,
502-562-444

NAPRAWA 
lodówki, pralki, zmywarki 

22 643-16-65, 501-156-079

NAPRAWA pralek BOSCH,
SIEMENS, CANDY, WHIRPOOL,
ELECTROLUX, itp., 22 644-52-59,
501-122-888

NAPRAWA TELEWIZORÓW,
502-288-514

NAPRAWA TELEWIZORÓW,
22 641-80-74

PRANIE dywanów, tapicerki
meblowej. Tanio i solidnie,
SOLPRA, 798-034-056

PRZEPROWADZKI
tanio, solidnie, 
501-535-889

REMONTY, ELEKTRYCZNE,
HYDRAULICZNE, itp. 

608-303-530

REMONTOWO-budowlane,
ogrodzenia, 513-137-581

STOLARKA, pełny zakres,
naprawy, 22 641-54-84, 
601-751-247

STOLARSTWO, 505-935-627
SZKLARSKIE, 

ul. Warchałowskiego 6, 
tel.: 22 644-65-07, 502-101-202

ŚLUSARSTWO, kraty,
balustrady, konserwacje, spawanie
aluminium, 601-36-22-82

TAPICER
694-158-973

TAPICERSTWO, 22 618-18-26,
22 842-94-02

WIERCENIE, KARNISZE,
itp.608-303-530

WYLEWKI agregatem, 
668-327-588

WRÓŻKA, 22 648-68-41, 
602-731-299

WRÓŻKA - doradca życiowy,
784-77-30-88; 22 291-55-78

ALKOHOLOWE odtrucia,
Esperal, tanio, 22 613-98-37, 
22 671-15-79

DIETA HERBALIFE,
gwarancja, konsultant

Michał Łuczyński 
22 644-79-28, 601-313-313

ZIOŁOLECZNICTWO, kyciek.eu
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Ursynów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
aall.. KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii NNaarrooddoowweejj 6611

Cantrala 2 2  4 4 3  7 1  0 0
fax 2 2  4 4 3  7 2  9 1

Informacja Wydziału Obsługi
Mieszkańców

2 2  4 4 3  7 2  0 0
2 2  4 4 3  7 1  5 6
2 2  4 4 3  7 3  0 1

Mokotów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. RRaakkoowwiieecckkaa 2255//2277

2 2  5 6  5 1  4 0 0
2 2  5 6  5 1  4 0 2

Urząd Skarbowy 2 2  8 4  8 6  1 5 1
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

2 2  8 4 4  0 4  4 6
Policja 2 2  6 0 3  1 1  8 8
Straż Miejska 9 8 6 ,  2 2  6 4 9  4 0  9 0
Straż Pożarna 9 9 8 ,  2 2  8 4 4  0 0  7 1

Wilanów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. FFrraanncciisszzkkaa KKlliimmcczzaakkaa 22

2 2  4 4  3 5  0 0 0
Ośrodek Pomocy Społecznej
ul. Przyczółkowa 27A

2 2  6 4 8  2 2  2 6
Policja 2 2  8 4 2  3 2  6 1
Straż Miejska 9 8 6 ,  8 5 2  1 6  0 0
Straż Pożarna 2 2  5 9 6  7 1  4 0

Piaseczno
UUrrzząądd MMiiaassttaa ii GGmmiinnyy 
uull.. KKoośścciiuusszzkkii 55 7 0 1  7 5  0 0
Starostwo 
Powiatowe 7 5 7  2 0  5 1
Urząd Skarbowy 7 5 0  1 9  4 1
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

5 3 5  9 1  9 3
Policja 9 9 7

7 5 6  7 0  1 6 . . . 1 8
Straż Miejska 7 0 1  7 6  9 5

9 8 6
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 6  7 2  4 3
Pogotowie Gazowe 9 9 2
Pogotowie Elektryczne

7 0 1  3 2  2 0
Pogotowie Wodno 
– Kanalizacyjne 6 0 3  3 0 9  3 9 9
Pomoc Drogowa 7 5 6  2 0  1 0

Konstancin-Jeziorna
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. WWaarrsszzaawwsskkaa 3322

7 5 6  4 8  1 0 ,  7 5 4  4 1  7 1
Policja 9 9 7 ,  7 5 6  4 2  1 7
Straż Miejska 7 5 7  6 5  4 9
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 0  1 8  1 9
Pogotowie 
Ratunkowe 9 9 9 ,  7 5 6  7 5  1 1

Lesznowola 
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. GGmmiinnnneejj RRaaddyy NNaarrooddoowweejj 6600 

7 5 7 - 9 3 - 4 0  d o  4 2 ;  
7 5 7 - 9 2 - 7 1 ;  7 5 7 - 9 0 - 0 2 ;  

f a k s  7 5 7 - 9 2 - 7 0  
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9  
Pogotowie Ratunkowe
(całodobowy ostry dyżur) 
ul. Kościuszki 9 7 5 6 - 7 5 - 1 1  
Ośrodek Zdrowia 
w Nowej Iwicznej

7 0 1 - 4 9 - 1 0  
Ośrodek Zdrowia 
w Magdalence 7 5 7 - 9 9 - 6 4  
Ośrodek Zdrowia 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 9 2
Ośrodek 
Pomocy Społecznej 7 5 7  9 2  3 2
Policja 9 9 7  

7 5 7 - 9 3 - 9 0 ,  7 5 7 - 9 3 - 8 6  
Komenda Powiatowa Policji

7 5 6 - 7 0 - 1 7 ,  7 5 6 - 7 5 - 0 1  
Straż Pożarna 7 5 7 - 0 5 - 9 8 ,

7 5 7 - 2 2 - 2 7  
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 2 5  
w Nowej Woli 7 5 6 - 7 3 - 1 0
Straż Miejska 9 8 6 ,  7 5 0 - 2 1 - 6 0
Pogotowie gazowe

9 9 2 ,  7 5 0 - 3 8 - 8 5
Pogotowie energetyczne 9 9 1

7 5 6 - 3 0 - 5 3 ,  7 5 6 - 3 0 - 5 4
Pogotowie 
wodno-kanalizacyjne 9 9 4

Ważne telefony

BBiiuurroo SSłłuużżbbyy KKrraajjoowweejj AAnnoo-
nniimmoowwyycchh AAllkkoohhoolliikkóóww 
(22) 828-04-94 , pon.- pt. 8-16

PPuunnkktt IInnffoorrmmaaccyyjjnnoo –– KKoonn-
ttaakkttoowwyy AAAA (22) 616-05-68,
pon.-pt. 16-21

IInnffoolliinniiaa AAAA 
0 -801 033 242, pon.-pt. 8-21

Oba wymagające...Oba wymagające...
Nagrodę za rozwiązania otrzymuje MMiieecczzyyssłłaaww LLeecciieewwiicczz
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 648-44-32 
wwee wwttoorreekk między godz. 12.00 a 12.30 .
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Co i kto
DDoomm SSzzttuukkii SSMMBB „„JJaarryy”” 

uull.. WWiioolliinnoowwaa 1144
tteell..//ffaakkss 2222 664433 7799 3355 

PPiiąątteekk,, 2233 ppaaźźddzziieerrnniikkaa,,
1199..0000:: spektakl w języku angiel-
skim p.t. „Lairmates” (wystawia
Teatr Wydziału Filologii Angiel-
skiej Uniwersytetu Warszawskie-
go). Wstęp wolny.

NNiieeddzziieellaa,, 2255 ppaaźźddzziieerrnniikkaa,,
1166..0000:: Teatrze Daleki w Domu
Sztuki zaprasza dzieci na bajkę
p.t. „Wielki wyścig w poziomko-
wym lesie”. Bezpłatne karty
wstępu wydaje kasa Domu Sztu-
ki od czwartku, 22 października,
od godz. 17.00.*

NNiieeddzziieellaa,, 2255 ppaaźźddzziieerrnniikkaa,,
1188..0000:: seans filmowy z cyklu „W
Starym Kinie ze Stanisławem Ja-
nickim”. W programie niemy film
„Bestia” (Polska 1917, reż. Alek-
sander Hertz, w roli gł. Pola Negri,
muzykę zagra na żywo pianista
Marcin Pukaluk). Wstęp wolny.*

Wyjątkowo poniedziałek, 26
października, 19.00: Teatr Za
Daleki w Domu Sztuki zaprasza
na spektakl Paula Bartza p.t. „Ko-
lacja na cztery ręce”. W rolach gł.
Marek Sawicki, Adam Zych, reż.
Marek Czochański. Bezpłatne
karty wstępu wydaje kasa Do-
mu Sztuki od czwartku, 22 paź-
dziernika, od godz. 17.00.*

„Kolacja na cztery ręce” to
słynna sztuka o hipotetycznym
spotkaniu wielkich kompozyto-
rów epoki baroku – Jana Seba-
stiana Bacha i Jerzego Frydery-
ka Haendla.

DDoomm KKuullttuurryy SSttookkłłoossyy
uull.. LLaacchhmmaannaa 55

tteell.. 002222 885555 3355 1177

WW nniieeddzziieellęę 2255 ppaaźźddzziieerrnniikkaa oo
ggooddzziinniiee 1188::0000 w Domu Kultury

Stokłosy wystąpi Piotr Machalica
z zespołem. Recital z okazji 25- le-
cia pracy artystycznej zatytułowa-
ny „…bynajmniej” to wyjątkowa
okazja by usłyszeć Piotra Macha-
licę interpretującego innych wiel-
kich artystów. Na repertuar kon-
certu składają się utwory między
innymi: Leonarda Cohena, Joh-
ny’ego Casha, Georgesa Brassen-
sa, Agnieszki Osieckiej i Wojcie-
cha Młynarskiego. Artyście na sce-
nie będzie towarzyszyło trio w
składzie: Michał Walczak (gitara),
Krzysztof Niedźwiecki (gitara),
Adam Machalica (harmonijka).

Występ sfinansowany ze środ-
ków Urzędu Dzielnicy Ursynów.

DDoomm KKuullttuurryy SSMMBB „„IImmiieelliinn””
uull.. DDeerreenniioowwaa 66

tteell..//ffaaxx 2222 664411 1199 1155

2244..1100 ((ssoobboottaa)) ggooddzz.. 1188,,0000 –
Koncert: Grupa skiflowa No To
Co & Jerzy Grunwald. Zaprosze-
nia do odbioru w DK Imielin od
16.10.2015 (piątek) od godz.19.

2255..1100 oo ggooddzz.. 1177..0000 Galeria
Ucznia DK Imielin zaprasza na
otwarcie wystawy malarstwa
EWY KOZŁOWSKIEJ. Autorka
prac jest absolwentką projekto-
wania graficznego Akademii
Sztuk pięknych w Łodzi, Wydzia-
łu Geologii Uniwersytetu War-
szawskiego i warszawskiego Li-
ceum Konserwacji Zabytków.
WYSTAWA CZYNNA DO
15.11.2015 R. W GODZ. 14.00-
20.00 . WSTĘP WOLNY.

KKlluubbootteekkaa 
DDoojjrrzzaałłeeggoo CCzzłłoowwiieekkaa
uull.. LLaanncciieeggoo 1133 llookk UU99,,

tteell.. 2222 337700 2299 2299

2222..1100,, cczzwwaarrtteekk,, ggooddzz.. 1188::0000
– “NA FRANCUSKĄ NUTĘ” –

Spotkanie akordeonowe z Bog-
danem Popińskim; wstęp wolny.

KKlluubb JJAARR 
uull.. KKoońńsskkii JJaarr 66 

TTeell.. 778899 005522 882233

Godziny otwarcia: pn.-ndz.:
15.00 do ostatniego gościa. Naj-
bardziej imprezowe miejsce na
Ursynowie reaktywowane!
Znajdź nas na facebooku:
https://www.facebo-
ok.com/klubjarreaktywacja

KKoośścciióółł śśww.. KKaattaarrzzyynnyy 
uull.. FFoossaa 1177

1111 lliissttooppaaddaa 22001155 ggooddzz..
1199..0000 – Koncert z okazji Naro-
dowego Święta Niepodległości:
Kto nam chce skarby wydrzeć…
Dagmara Barna  – sopran, Ceza-
ry Nowak – recytacje. Zespół Pu-
zonów Renesansowych Trom-
bastic. Piotr Wawreniuk i Ro-
bert Krajewski – kierownictwo
artystyczne.

CCzzyytteellnniiaa NNaauukkoowwaa nnrr XXIIVV
uull.. LLaacchhmmaannaa 55

tteell.. 2222 885555 5522 2200

2222..1100 –– cczzwwaarrtteekk – spotkanie
z dr. Piotrem Sypczukiem pt.:
„Nasz patron Julian Ursyn
Niemcewicz”

2277..1100 –– wwttoorreekk – spotkanie z
prof. Krzysztofem Mrowcewi-
czem w cyklu „Gdy świat był
młody – mity Greków” pt.: „Her-
mes – pośrednik”

2299..1100 –– cczzwwaarrtteekk – spotkanie
z dr Izabelą Winiarską w cyklu
„Język – historia – kultura” pt.:
„Z Bogurodzicą przez wieki – hi-
storia recepcji tekstu”

Początek spotkań zawsze o
godzinie 19:00. Wstęp wolny!!!
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